
Przed spustem
surówki

z wielkiego pieca nr 1 
w hucie im. Lenina

K R A K Ó W  —  N O W A  H U ­
T A  PAP. Po przekazaniu 
Przez zespoły budow lano -  
montażowe k ie ro w n ic tw u  
rozruchu i  załodze eksplo- 
a tacy jne j w iększości podsta­
w ow ych agregatów i  ob iek­
tów  p rodu kcy jnych  kom ­
pleksu w ie lk iego  pieca nr. 
1 H u ty  im . Lenina, trw a ją  
tu  in tensyw ne prace przygo­
towawcze do pierwszego spu 
stu surów ki.

W  c h w ili obecnej — 
in fo rm u je  in żyn ie r 
R o jow ski — rozpoczęła się 
ju z  ostatnia faza re g u la c ji 
pieca. Trzeba jeszcze usu­
ną* pewne u s te rk i ja k  np. 
p rzy  urządzeniu zasypowym  
UW ' a dzwonie- Prowadzone 
* ą r °w n ież rob o ty  w ym aga­
jące p raw dz iw ie  zegarm i- 
trzow sk ie j p re cyz ji p rzy  re ­

gu lac ji całej skom p likow a - 
£  au tom atyk i b lokow e j pie

Budow niczow ie p rzys tą p ili 
ju ż  do suszenia w nętrza  sta

WeJ’°  .^°^°sa- Jest to  ju ż  
przedostatn ia czynność przed 
załadowaniem  pieca m ateria

, Wsadowym  1 podaniem  
dm uchu przez 

.  om uehawy s iłow n i. Jed 
j  . ” n,e przekazane zosta- 
cM n orm a lne j eksp loata- 
l  transportow e
ca ° WCZe w ie lk iego  pie 
ora» 'wTWrO'tnica wagonowa 

^m<>s.t p rze ładunkow y. 
tii+ 4. *e P rzeładowały
J ^J ty s lą c e  ton  ru d y , koksu 
i  topn ików . Równolegle z 
Pracami p rzy  re g u la c ji u rzą - 
, prowadzone są na ca-

roz leg łym  teren ie robo- 
r?  Porządkowe

Proletariusze wszystkich krajów 
łączcie się IGEOS

W¥BRZEZA
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

N R  167 (2401) G D A N S K , P IĄ T E K  16 L IP C A  1954 R. CEN A 20 GR.

Rośnie fala zobowiązań
podejmowanych przez robotników Wybrzeża 

na cześć 10-leda Polski Ludowej
P le  no rai !£C
KemsomoJu
M O S K W A  PAP. W  tych  

dn iach odbyło się P le­
num  K o m ite tu  Centralnego 
W szechzwiązkowego L e n i­
nowskiego Kom unistycznego 
Z w ią zku  M łodzieży. P lenum  
om ów iło  sprawę udz ia łu  o r­
gan izac ji Kom som olskich w  
przygo tow an iu  i  p rzeprow a­
dzeniu żn iw , w  w yko na n iu  
p lanu  skupu a r ty k u łó w  ro l­
n iczych.

P lenum  K C  Kom som ołu 
powzię ło odpow iedn ią uchwa 
łg.

R efe ra t na P lenum  w y g ło ­
s ił sekre tarz K C  Kom som o­
łu  A . N. Szeiepin.

n a  c z e SC Św i ę t a  o d r o d z e n ia  z a ł o g i
Z A K Ł A D Ó W  P R Z E M Y S Ł O W YC H  M ASO W O  Z A ­
C IĄ G A J Ą  W A R T Y  PR O D U KC YJN E, W A R T Y  X -  
L E Ć IA  P R Z Y N IO S Ą  P R Z E D T E R M IN O W E  W Y K O ­
N A N IE  P LA N Ó W  M IE S IĘ C Z N Y C H , D A D Z Ą  P O ­
N A D P L A N O W Ą  PR O D U KC JĘ, Z W IĘ K S Z Ą  W Y D A J­
NOŚĆ PRAC Y.

N A  B U D O W A C H  >ZF>M 
G D A Ń S K  zaciągnięto ju ż  
273 w a rty . Załoga n a jw ię k ­
szej na W ybrzeżu budow y 

o 420 izbach m ieszkalnych 
p rzy  u l. K a rtu s k ie j w  Gdań 
sku zaciągając w a rty  zobo­
w iązała się oddać na 15 dn i

ł« Ck ^ r e' . C2ym s l*  M jm ug  kr«rowrvictw0i organiza_

d o w f * rada Zakła-
u . Niedźwiedzio w
W i *>ow nowodworskim, 

1 arU n ie  in te resu ją  się  
Praw am i b y to w y m i robo t­

n ików , a n i p rodukcją?
O n iedba ls tw ie  św iadczy 

PP fa k t, żo skoszone stano 
in i je  na łąkach 7

Młocarnia 
gorsza od c e p

Sporo uzasadnionych pre 
to n s ji zgłaszają c h ło p i pod 
adresem w arsztatów  PO M  
w Starogardzie. Spółdzie ł- 

z D ą b ró w k i od k w ie tn ia  
czekają na rem ont snopo- 
^ ą z a łk i  konne j, bez k tó re j 

e będą m og li rozpocząć 
Z  p o » o d „  

, . _ _ u m aszyny w  zespoło-
, j  gospodarstw ie R yków

opozniono o 4 d n i kosze
PoivrZeP?k u ’ a Przysłana i  
C7 . owocarnia na sku tek 
gę s tych  a w a rii i  z ryw an ia  

* Pasów, w  ciągu trzech 
J . 1 ^ m łó c i ła  aż... 60 kg
rzepaku.

Spółdzielcy z T rzc ińska
m a w !r iy n ?a li także w porę 
ku do koszenia rzepa
k i
W ol

a o jakości snopo w iąza ł 
k tó rą  PO M  p rzys ła ł do

fak+en-+'a^a n ^ jto p ie j m ów i 
’ Ze k o s i ła  ona zaied- 
°.e ha jęczm ien ia w 

Clą* u 4 dni.

ośrodkach3* ’ W n ie k tó ryc j!n a d ii 'Cn m aszynowych 
stwo ^ ’^ i e  b rako rób -

P o ważną rolę w zagospodarowaniu odłogów na terenie 
najżyźniejszej ziemi w kraju —  Żuław, odgrywają PGR. W 
majątku Gajewo, należącym do zespołu Tralewo, w pow mai- 
barskim, zlikwidowano całkowicie odłogi. Ostatnio ukończono 
orkę 40 ha, przygotowując ziemię pod rzepak ozimy.

Na zdjęciu: Henryk Józefiak, wykonujący przy uprawia­
niu odłogów 150 proc, normy. Fot. Z. Kosycarz.

Kobiety i młodzież — do żniw!
W  spó łdzie ln iach p ro d u kcy jn ych : Z ie lona Góra. 

L a lk o w y , R yw ald , D ąbrów ka, w  p ie rw szym  etapie 
żn iw  uczestniczą p ra w ie  wszyscy członkow ie rodz in  
spółdzielczych. W  W o len ta lu  na tom iast n ie  pomaga
w  zespołowej robocie a n i jedna  z żon spółdzielców. 
W  spó łdz ie ln i W ysoka, Szpęgawsk, Pączewo jest także 
w ie lu  tak ich , k tó rz y  n ie  wychodzą w  pole. W  W yso­
k ie j dw ie  c ó rk i spółdzie lcy K olas ińsk iego p ra cu ją  u 
ku łakó w , podczas gdy w  zespołowym  gospodarstw ie 
b ra ku je  rą k  do pracy, chociażby p rzy  p ie len iu  bardzo 
zachwaszczonych buraków .

Sn®powi*załl(a 
do... trawy

PSK Pa5„s iu ’otoei  S tadnin ie  K o n i Pagórki, podległe j
dach: W ^ adyn<tcli, dotychczas nie  w yrem ontow ano  
o d k tn i na s i°dole. D yrekc ja  s tadn iny z dn ia  na dzień  
T yrn c -a ro ^ o t*> tłum acząc się b rak iem  papiaków .

— i®*1 P^ze na.sz korespondent Fe liks K uch  
mic/cu d2iC te można nabyć w  sklepie GS w  T o lk -

aotmrr,Aic . w ^ c w V krę ty ! P.adzimy niezw łocznie p rzy- 
Uac stodołę na p rzy jęc ie  zboża.

W  spó łdz ie ln i p ro du key j 
ne j D re w n ica  (pow. N ow y 
D w ó r G dański), n ie  skoazo 
no 7 ha łą k , ponieważ nie 
by ło  czym  kosić. Wreszcie, 
po w ie lu  prośbach PO M  
przysła ł spółdzielcom  do ko 
szenia siana... snopow iązał- 
kę. W  doda tku  zepsutą. Na 
ty m  nie  kończą się jednak 
żale spółdzielców do POM  
w  N ow ym  Dworze. Trzeba 
m łócić  rzepak, *  tym cza­
sem nie ma pasów do m ło - 
carn i. N ie ma też harm ono 
gram u prac, gdyż nie spo­
rządz ił go agronom Sera­
ków .

N iedba ls tw a te będą nie 
w ą tp liw ie  drogo kosztować 
spółdzie lców, toteż trzeba 
Je Jak na jszybc ie j z lik w i­
dować.

przed te rm inem  część b lo ku  
m ieszkalnego i zaoszczędzić
257.000 sztuk c ig ie ł przez sto 
sowanie m a te ria łó w  zastęp­
czych i zużyw anie po łów ek i 
ćw ia rte k  cegieł. P rzodu ją : 
m łodzieżowa brygada m u ­
ra rska  tow . S tan is ław a Szu. 
de ry  oraz szturm ow a b ryg a ­
da tow . W ładys ław a Gagisa. 
N a  odc inku  budow lanym  n r 
I  w szystk ie  b rygady  i  zespo­
ły  robocze po d ję ły  w a rty  pro 
dukcy jne .

Załoga Zarządu B u d o w la ­
nego M iasto  G łówne, b u d u ­
jąc  S tarów kę Gdańską za­
ciągnęła 43 w a rty  p ro d u k ­
cyjne, w  w y n ik u  czego za­
oszczędzi 3.321 roboczogo- 
dz in  w  dodatkow ej p ro d u k ­
c ji.

*  *  *

W  S TO C ZN I IM . K O M U ­
N Y  P A R Y S K IE J  W  G D Y N I
zaciągnięto do dn ia  15 bm. 
88 w a r t zespołowych i  in d y ­
w idua lnych .

P ie rw szy w y s tą p ił Z M P - 
ow iec Eugeniusz Łuczak z
kad łu bow n l p ro du kcy jne j, 
k tó ry  zobow iązał się w yko ­
nać zlecone m u  ro b o ty  przed 
te rm inem  podnosząc w y d a j­
ność swej p racy  do 206 proc 
norm y. Tow . Łuczak zw ró c ił 
się z apelem  do Z M P -o w - 
ców S toczni im . K o m u n y  Pa 
ry s k ie j na w o łu jąc  ich  do za­
ciągania w a rt p ro d u k c y j­
nych na cześć 10-lecia P o l­
sk i Ludo w e j i  V I  rocznicy 
pow stan ia Z w ią zku  M łodzie­
ży P o lsk ie j.

N a apel Łuczaka Odpowie­
dzia ła  ś lusarn ia  okrę tow a, w 
k tó re j m. in . Z M P -ow iec  Ry 
szard K os in  zobow iązał się 
prace p rzy  progach do drzw i 
na jednostce B/53/20 w yko ­
nać w  320 proc.

W ładys ław  K u ja w a  z dzia­
łu  głównego technologa od­
pow iedz ia ł na  apel Łuczaka 
zobow iązaniem  opracowa­
n ia  do dn ia  17 bm . w n iosku 
rac jona liza torsk iego , uspraw 
m ającego gospodarkę surow­
cam i. co pow inno  przynieść
36.000 zł oszczędności w sto­
sunku rocznym. ZMP-owiec 
A n to n i S tasiak z oddziału 
drzewnego zobowiązał się 
podnieść w  lip c u  wydajność 
swej pracy o 8 proc.

Cenne zobow iązania zosta­
ły  podjęte v  w ydz ia le  re ­
m on tu  maszyn. G rupa Paw ­
ła  G aw ińskiego z łoży ła  zo­
bowiązanie, w  k tó ry m  czyta­
m y  : „Z obow iązu jem y się 
podnieść w yda jność sw e j pra 
cy o 15 proc. 1 zaoszczędzić 
w  lip c u  na w szystk ich  p ra ­
cach 1360 roboczogodzin, w y ­
konu jąc  robo ty  bez braków 
i  estetycznie".

*  *  •
W  G D A Ń S K IE J  STOCZNI 

R EM O N TO W E J pierwsza sta 
nęła na w arc ie  p rodukcy jne j 
b rygada w  składzie: Jaee- 
w icz, Czarnecki, F iger, Ra­
dom ski oraz Po che jak i, zo­
bow iązu jąc się podnieść w y -

Uchy!enie
antydemokratycznej 
ordynacji wyborczej 
w e  W ło s z e c h

R Z Y M  PAP. Senat w łpski 
zaaprobow ał d n ia  14 bm. 
p ro je k t us ta w y  P ię tro  Nen- 
niego w  spraw ie  uchylenia 
an tydem okra tyczne j o rdyna­
c ji w yborcze j z 1953 roku, 
op a rte j na w iększościowym  
•systemie w yborczym . Pro­
je k t  us ta w y  N e nn i‘ego przy­
jęty został jednom yśln ie. 
Senatorzy —  kom un iśc i i so 
c ja liśc i p o w ita li w y n ik i g ło­
sowania oklaskami.

dajność swej p racy ze 150 
na 175 proc. norm y.

Za je j p rzyk ładem  poszli 
m in. rob o tn icy  oddz ia łu  sto 
lsrsko-ciesie lskiego, k tó rz y  
pos tanow ili w ykonać p lan 
lip cow y  w  102 proc.

W  dalszym  ciągu nap ływ a  
ją  zobow iązania p ro d u k c y j­
ne. Do dn ia  14 bm. rem on- 
tow cy po d ję li 50 zobowiązań 
in d yw id u a ln ych , 128 bryga 

dowych, 72 w ydz ia łow e oraz 
podp isa li 22 lis ty  g w a ra ncy j­
ne.

18 marynarzy z m /t »Praca«

powróciło z czangkaiszekowskiej niewoli

Powitanie z Ofciyzatf

Na zdjęciu: radosne powitanie marynarzy z rodzinami na lotnisku we IPrzeszrzu.
Fot. Z. Kosycarz.

C z ą b r a

działaczy świetlicowych
Coraz w ięcej ch łopów  pra  

cujących pode jm uje  zobo- 
yziązania d la  uczczenia 10- 
lecia P o lsk i Lu do w e j. Posta 
naw ia ją  szybcie j zakończyć 
żn iw a i  om łoty, zw iększyć 
hodow lę trzo d y  ch lew nej, w  
te rm in ie  w ykonać swoje zo­
bowiązania wobec państwa. 
O statn io a k t j 'w  św ie tlic y  
grom adzkie j w  La lkow ach  
(pow. S tarogard Gd.), posta 
n o w i! zw iększyć m ie jscow y 
Zespół P ieśni i  Tańca z 40 
do 100 osób. założyć tea tr 
k u k ie łk o w y  oraz zbudować 
boisko sportowe. Dalsze zo­
bow iązania cz łonków  te j 
ś w ie tlic y  p rze w id u ją  opraco­
wanie nowego, regionalnego 
p rogram u oraz zorganizow a­
nie  uroczystego rozpoczęcia 
żn iw . Uczestn icy ś w ie tlic y  
zobow iązali się rów n ie ż  zało 
żyć kó łko  m iczurinow skie . 
oraz zwiększyć liczbę człon­
k ó w  zespołów czyte ln iczych 
z 56 do 100.

Ś w ie tlica  grom adzka w  
La lkow ach  w ezw ała do po­
de jm ow an ia  podobnych zo­
bow iązań św ie tlice  w ie jsk ie  
w o j. gdańskiego.

W spółzaw odn ictw o obję ło  
rów n ież św ie tlice  w  m ia ­
stach. P rzyb ra ło  tu  ono cha­
ra k te r  długookresowy,

A . P.

Sprawozdanie
z wczorajszych rozgrywek 

Międzynarodowego 
Tarniejo Tenisowego 

w Sopocie
zamieszczany na sir. 2

W  dn iu  wczorajszym , w  w y n ik u  w ielom iesięcznych 
starań rządu polskiego i  szeroko ro zw in ię te j a k c ji p ro ­
tes tacy jne j w  k ra ju  i  za granicą, p rzyb y ło  do Gdańska 
samolotem ze Sztokholm u 18 repa triow anych  za po­
średn ictw em  Szwedzkiego Czerwonego K rzyża  m a ry ­
na rzy ze s ta tku  „P raca“ , porwanego w  październ iku  
ub. r. przez czangkaiszekowskich p ira tó w  na wyspę 
Ta iw an.

Część załogi u leg ła  te rro ro w i i  szantażowi am ery­
kańsk ich  n a jm itó w  i  zdradziła  O jczyznę, budząc uczu­
cie pogardy w  narodzie.

P ow raca jących m aryn a rzy  p o w ita li na lo tn isku  w  
G dańsku sekre tarz K W  PZPR —  H e n ryk  G rochu lsk i, 
przewodniczący P rezyd ium  M R N  —  S tan is ław  Szm idt, 
p rzedstaw ic ie l P o lsk ie j M a ry n a rk i H and low e j, sekre­
ta rz  Zarządu G łównego Zw . Zaw. P racow n ików  Że­
g lug i, rod z in y  m aryna rzy  oraz liczne delegacje załóg 
po lsk ich  sta tków .

Srebrzący się w  słońcu sa­
m o lo t rós ł w  oczach. Nad 
lo tn isk ie m  we Wrzeszczu za­
toczył duże ko ło  i łagodnie 
sp łyną ł na betonową bieżnię. 
U tk w iły  w  n im , p rzyc iąga ły  
go spo jrzenia k ilkudz ies ięc iu  
pa r kocha jących oczu, oczu 
pe łnych łez szczęścia... O tw ie  
ra ją  się d rz w i sam olotu. W y 
chodzący zeń m ężczyźni roz­
g ląda ją  się ja k b y  onieśm ie­
len i. szukają na jb liższych  i  
rzuca ją  się w  ich objęcia.

Leopold C e lu jka  n ie  może 
oderwać oczu od synka —  
W łodzia. Dziecko urodz iło  
się w  s tyczn iu  br. To jes t 
na jp iękn ie jszy , na jw sp a n ia l­
szy d la  m nie prezent, Geniu, 
kochan ie  —  zapew nia raz po 
raz tu lącą  się do niego żo­
nę.

N ie  zliczysz nieprzespa­
nych, pe łnych trw o g i o syna 
nocy S te fa n ii W ieczorek. I  
wreszcie go w idz i, cału je , 
głaszcze jego w łosy, nie m o­
że się n im  pacieszyć. —  Syn 
k u  m ój, w róciłeś, w róc iłeś  na 
reszcie...

„Jakże  serdecznie w ita m y  
was, dzie lną i  pa trio tyczną 
załogę s ta tku  „P raca " na zie 
m l o jczyste j, u progu rodzin  
nego dom u — m ó w ił p rze­
wodn iczący P rezyd ium  M R N  
w  G dańsku S tan is ław  
Szm idt. —  D z ięk i waszej god 
nej Polaka -  p a tr io ty  posta­
w ie, gorącym  i  pe łnym  obu­
rzenia pro testom  całego na ­
szego narodu, ja k  i  postępo­
wego św iata, dziś w ró c iliśc ie  
do sw ych domów, do O jczyz 
ny._

W dzięczni jesteśm y tym  
w szystkim , k tó rz y  p rzyczyn i­
l i  się do waszego pow ro tu  
do k ra ju . Szczególnie serde­

cznie za ją ł się ty m  Szwedzki 
Czerwony K rzyż  i m am y na­
dzieję, że n ied ługo będziem y 
w ita ć  rów n ie  radośnie pow rą 
cającą załogę s ta tku  „G o tt-  
w a ld “ .

Po tow . Szm idcie w ita  
p rzyb y łych  m aryna rzy  sekre 
ta rz  ŻG. Zw . Zaw. Prac. Że 
g ług i, H e n ryk  S ługoclti.

W  im ie n iu  m aryna rzy  z 
„P ra c y " m ó w i zastępca ka ­
p itana  do spraw  k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ych A dam  Le w a n ­
dowski.

„D ro d zy  brac ia  i  siostry. 
T ru d n o  w yra z ić  w  słowach 
tę ogrom ną radość, to  wszy 
stko, co w  te j c h w ili przeży 
w am y —  m ó w ił tow . Lew an 
dow ski. —  Od pierwszej 
c h w ili n ie w o li op raw cy czang 
kaiszekowscy zm uszali nas 
te rro re m  i  szantażem do zdra 
dy O jczyzny. P o tra filiś m y  im  
dać jednak dobrą odprawę. 
W iedzie liśm y, że d rzw i do 
k ra ju  o tw o rzy  uparta  w a lka , 
kategoryczne żądanie pow ro 
tu  do O jczyzny. Większość 
załogi n ie  da ła  się złamać. 
U zb ro jen i w  silę na u k i na­
szej p a rtii,  gorąco kochając 
ąwą O jczyznę, uparc ie  w a l­
czy liśm y o pow ró t. W róc iliś  
m y. I  zawsze będziem y go­
dnie reprezentować naszą 
b ia ło -czerw oną banderę.

O toczeni zewsząd m aryn a ­
rze chaotycznie, u ryw a n ym i 
zdaniam i opow iadają o 
sw ych przeżyciach i  walce 
na Ta iw an ie . Czyż można w  
paru  słowach opowiedzieć to 
wszystko, co się przeżyło w  
ciągu d ług ich , ta k  s trasz li­
w ie  w o lno up ływ a jących  
m iesięcy roz łąk i z na jd roż­
szymi, z kra jem ?

Pozbaw ieni ja k ie jk o lw ie k

Lublin coraz piękniejszy

Im bliłszy jest termin święta Lipcowego, tym wyraźniej uii dać cały ogrom pracy, dokona­
nej w Lublini* w okresie ostatnich miesięcy.

Na zdjęciu: z domów przy ulicy Grodzkiej szybko znikają ostatnie rusztowania.
CAF — jo t. Pieńkowski.

.........  '....................i ..— ,  .....- .........■. ________________________________

wieści z k ra ju , ja k ie jk o l­
w iek  rze te lne j in fo rm a c ji o 
sy tua c ji m iędzynarodow ej, 
w  atm osferze nieustannego 
te rro ru , szantażu i  p row o­
k a c ji, na przekór w ym ie rza ­
nym  w  dzień i  w  nocy pisto 
le tom  m aszynow ym  czang­
ka iszekow skich opraw ców  i  
ja d o w ite j, gadzinowej propa 
gandzie, że trzecia w o jna  
ju ż  tuż, tuż.... że powrócą do 
k ra ju  dopiero po jego .,wyz 
w o le n iu " przez am erykań­
skich i  zachodnio -  n iem iec­
k ic h  żo łdaków  —  w a lczy li 
w ierząc p a rtii,  k tó ra  ich  w y  
chowała, w ierząc w  siłę obo 
zu po ko ju  i  dem okrac ji. Ta 
w ia ra  w łaśn ie  jes t źródłem  
ich  zwycięstwa.

Z Edw ardem  Sforczaklem , 
felczerem  z „P ra c y " rozm a­
w ia m y  ju ż  w  domu, tam  do­
w iadu je m y się szczegółów. 
W raca pam ię tny  dzień 4 paź 
d z ie m ika  1953 roku , k iedy  
to 129 m il od T a iw an u  za­
in te resow a ły  się „P raca " 
am erykańskie  sam olo ty „od 
w iedza jąc" ją  3 —  4 razy 
dziennie, aby późnie j prze­
kazać sta tek sw ym  czang- 
ka iszekow skim  n a jm ito m . 
Przed oczyma po jaw ia  się 
obraz w rog ich  k o n trto rp e - 
dowców, czangkaiszekow­
skich żo łdaków  rozłażących 
się ja k  p lugaw e robactw o po 
ca łym  s ta tku  . po rtu  K ao h - 
s iung —  m iejsca n ie w o li 
..Pracy“  i  jego załogi. Tow . 
S forczak o-powiada o prze­
słuchaniach. ja k im  podlegał 
każdy m arynarz.

Po przesłuchaniach odby­
w a ły  się w y k ła d y  p o litycz ­
ne. A rgum en tac ję  słowna 
„p ro feso rów “  pop ie ra ły  lu fy  
sk ie row anych na „s łucha­
czy“  pistoletów^ żanda rm erii 
w o jskow e j —  „M P “ . Pod lu ­
fa m i p is to le tów  m aszyno­
w ych  prowadzono też m ary  
narzy na f i lm y  „ośw ia tow e", 
k tó ry c h  treść sprowadzała 
się do tego, ja k  słodko ży je  
się w  Stanach Z jednoczo­
nych i ja k  chwacko rozp ra ­
w ia ją  się am erykańscy „ k u l 
tu rtre g e rz y " i  ich  n a jm ic i 
z w rogam i „w o lnego  św ia ta “ .

...Podpisz prośbę o azyl, 
do k ra ju  n ie  w ra ca j, bo i  ta k  
będzie w o jna , bo ie p ie j je ­
chać do S tanów  Z jednoczo­
nych, bo dostaniesz 300 do­
la rów , bo ten a ten iuż  pod 
p isa ł, na co wuęc czekasz, bo, 
bo, bo... —  ja do w ite  ję z y k i 
cb ra ca iy  się ja k  k o ło w ro tk i.

Z na laz ło  się k i lk u  z d ra j­
ców —  poszli na do la row y  
iep. P rzec iw ko czangkaisze- 
k o w sk im  opraw com  i ty m  
k ilk u  zdra jcom  rozpoczęła 
się codzienna w a lka  załogi 
„P ra c y " , w a lka  k ie row ana 
od początku do końca przez 
dz ia ła jącą w  podziem iu o r­
ganizacje p a rty jn ą . Pow oła­
no k o m ite t s tra jk o w y  — 
weszli doń: Sforczak, Ś w ie r- 
czek, K w a śn iew sk i, zorgan i­
zowano 4 s tra jk i głodowe, 
podnoszono słabszych na du ­
chu, dem askowano z d ra j­
ców i  p row oka to rów . K o ­
m una w ięzienna na T a iw a ­
nie  w a lczy ła ! V / tych cięż­
k ich , n e co opisania cięż­
k ich  dn iach p rzysz li do pa r­
t i i  na jlepsi. Na k o n sp ira cy j­
nym  zebran iu w s tą p ili do 
P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t ii 
R obo tn icze j: Leon W ilczyń ­
ski, B ro n is ła w  W ija tk o w s k i, 
R a fa ł A n tończyk. N ie  było  
bowdem siły, k tó ra  m ogłaby 
zachwiać ich zaufanie i m i­
łości do p a rtii.

*  *  »

G dy ha lo tn is k u  we 
Wrzeszczu w ychodz ił z sa­
m olo tu  B oles ław  Swierczek, 
roze jrza ł się radośnie i głę­
boko nabraw szy pow ie trza w  
płuca k rz y k n ą ł: N iech ży­
je  Polska Ludow a ! I  to 
b y ły  p ierwsze s łow ą p rz y w i­
tan ia  bohatersk ich m aryna­
rzy  z „P ra c y “  ze swoją 
O jczyzną. R. D.
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QD Y  -W N oc S y lw e­
s trow ą 1944 zebra­
ła się w  W arszaw ie 

grupa dzia łaczy p o litycz ­
nych pod przew odnictw em  
Bolesława B ie ru ta , aby po 
wołać do życia K R N , mało 
kto  w  Polsce w iedz ia ł, że 
w  n ie w ie lk im  m ieszkaniu 
na T w ard e j 22 dokonyw a ł 
się a k t h is to ryczne j wagi 
—  na rodz iny w ładzy  ludo 
w ej, na rodz iny now e j P o l­
ski.

W  ja k ie j s y tu a c ji z ro­
dz iła  się K R N ? Jak ie  s iły

K R N  dz ia ła ła  w ięc w  
na jżyw o tn ie jszym  in te re ­
sie c a ł e g o  n a r o d u .  
A le  w łaśnie dlatego spot­
ka ła  się od p ierw sze j chw i 
l i  z zaciek łym  a tak iem  re ­
akc ji.

W idm o re w o lu c ji w 
Polsce w p ra w iło  w  prze­
rażanie w o dz ire jó w  londyń  
s k le j em ig rac ji, k tó rzy  
p rzys tą p ili też  w  b łyska ­
w icznym  tem pie do k o n tr ­
a taku. G łów nym  celem 
csłe j re a k c ji sta je  się roz­
bic ie  patriotycznego fro n -

Siedziba Krajowej Rady Narodowej w Lublinie.

społeczne, ja k ie  p a rtie  po­
lityczn e  stanę ły  na czele 
KR N ? Jaka koncepcja po­
lityczn a  le g ia  u  je j pod­
staw?

M in ą ł w łaśnie ro k  od b i­
tw y  s ta ling radzk ie j. A rm ia  
Radziecka posuw ała się w  
zw yc ięsk im  pochodzie na 
zachód, w  k ie ru n k u  g ra ­
n ic  P olski. Z b liża ła  się 
chw ila  w yzw olen ia . M ogło 
ją  przyspieszyć połączenie 
z ofensywą zw yc ięsk ie j a r ­
m ii o fensyw y zjednoczo­
nego narodu, w szystk ich  
bez w y ją tk u  szczerych de 
m o k ra tó w  i  pa trio tów , 
w alczących z okupantem .

G łosic ie lką  i  re a liza to r­
ką  ide i f r o n t u  n a r o ­
d o w e g o  od p ierw szych 
d n i swego is tn ien ia  od 
1942 ro k u  by ła  Polska Par 
t ia  Robotnicza. To ona mó 
w iła  Polakom , że zdobyć 
wolność i  niepodległość 
można jedyn ie  pod dwom a 
w a ru n k a m i: oparcia się o 
b ra te rsk i sojusz z ZSRR i 
scem entowania bojowego 
p rzym ierza w szystk ich  pa 
tr io tycznych  s ił narodu, 
w y łącza jąc oczyw iście z 
an tyh itle row sk ieg o  fro n tu  
obszarn ików  i  ka p ita lis tó w  
ja ko  w ro gó w  społecznego 
w yzw o len ia  lu d u  i  n iepod­
ległości narodu.

PPR M Ó W IŁ A : po trzeb­
n y  je s t f ro n t  narodow y 
p o d  h e g e m o n i ą  k l a ­
s y  r o b o t n i c z e j  —  na j 
ba rdz ie j postępowej, n a j­
ba rdz ie j rew o lu cy jn e j, pa ­
tr io ty c z n e j k lasy  społeczeó 
stwa. K ra jo w a  Rada Naro 
dowa, w  sk ład  k tó re j 
weszli przedstaw icie łe- 
PPR, le w icy  RPPS 1 SL 
oraz BCh (W ola Ludu), by 
ła w łaśnie po lityczną  re ­
prezentacją narodowego 
fro n tu  w a lk i p rzec iw  na­
jeźdźcy h itle row sk iem u, 
p rzeciw  po lsk iem u bankie 
row i, fa b ry k a n to w i i  ob­
szarn ikow i,. o s p ra w ie d li­
wość społeczna i  n iepod­
ległość narodową.

tu  narodu, konso lidu jące­
go się w o kó ł PPR.

13 dn i po u tw orzen iu  
K R N , w ydaw any przez 
tzw . de legaturę rządu lo n ­
dyńskiego „B iu le ty n  In fo r  
m a c y jn y “ , b ije  na a la rm : 
„N ie  m a po trzeby chowa­
n ia  g łow y  w  piasek. Roz­
począł się dla nas k r y ­
t y c z n y  o k r e s  w o j -  
n  y " .

A b y  zapobiec ka tas tro ­
fie  swych p lanów , reakcja  
po lska stosowała nadal 
stra teg ię  s fo rm ułow aną 
przez „sam ego“  Bora K o ­
m orowskiego. „M a m y  pew 
ne nadzieje, że n ieko ­
niecznie, n ie  wszędzie bę­
dziem y zmuszeni b ić  się z 
w o jskiem ... (h itle row sk im ). 
C h c e m y  t e j  w a l k i  
u n i k n ą  ć... M us im y  być 
p rzygo tow an i na staw ian ie  
z b r o j n e g o  o p o r u  
w o j s k u  r o s y j s k i e -  
m u wkraczającem u do Pol 
s k i“ .

A  w ięc: rezygnacja z 
w a lk i z h itle ro w s k im  na­
jeźdźcą p rzy  równoczes­
nym  ogłoszeniu k ru c ja ty  
p rzec iw ko  k las ie  ro b o tn i­
czej i je j p a r ti i,  p rzec iw ko  
w yzw oleńcze j A rm ii Ra­
dzieck ie j — oto credo re ­
a k c ji po lsk ie j w  czasie oku 
pac ji.

A b y  - ten antynapodowy 
p rogram  zrealizować re ­
akcja  pow o łu je  do życia, 
tzw . Radę Jedności N a ro ­
dow ej, k tó ra  o tw arc ie  g ło ­
si m. in . n ienaw iść 1 w ro ­
gość do ZSRR.

Pospieszyła też bu rżuaz jl 
po lsk ie j z odsieczą zdra ­
dziecka p raw icow o -  socja 
lis tyczna g rupka  z RPPS 
tw orząc C e n tra lny  K o m i­
te t L u d o w y  (C K L).

C K L  contra K R N  — tą 
dyw ers ją  po lityczną  reak­
cja polska chciała rozbro ić 
naród j  sparaliżow ać jego 
w a lkę  z okupantem . PPR 
pod ję ła  stanowczo w a lkę  z 
ty m  po ron ionym  płodem 
re a k c ji po lsk ie j.

Adenauer usiłufę sterroryzować 
młodzież niemiecką

P ro w o k a c y jn y  p roces
przeciwko FDJ

B E R L IN  PAP. W  dn iu  15 
lipca  rozpoczął się w' 
K a rls ruhe  w  T rybuna le  
i  edera lnym  proces przec iw ­
ko Z w iązkow i W olne j M ło ­
dzieży N iem ieck ie j (FDJ). Ce 
łem procesu jest usankcjono­
wanie zakazu dz ia ła lności te 
go zw iązku.

Za inscenizowanie przez w ła  
dze bońskie procesu przeciw

R okow ania
komisji wojskowej
w Trung Gia

P E K IN  PAP. Agencja No­
w ych Chin podaje z powoła­
niem  się r.a W ietnam ską 
A gencję  Prasową, że w  dn iu  
13 lipca odby ły  się w  T rung  
G ia (W ietnam  północny! 
dw a posiedzenia p rzedstaw i­
c ie li dow ództw  naczelnych 
obu s tron  walczących. Na 
posiedzeniach tych  om aw ia­
no sprawę prze rw an ia  ognia 
w  W ietnam ie.

ko  organ izacji, zrzeszającej w  
swych szeregach niem iecką 
m łodzież dem okratyczną j pa 
trło tyczną , w yw o ła ło  w  ca­
łych  Niemczech fa lę  oburzę 
nia. M łodzież ham burska w y  
stosowała do T ryb u n a iu  Fe­
deralnego pismo, w  k tó ry m  
kategoryczn ie p ro testu je  prze 
c iw ko  zam ierzonem u zakazo 

.w j dz ia ła lności FDJ.
U kazu jący  się w  BielfeJd 

dz ienn ik  „V o lksecho", s tw ie r 
dza, że przez zainscenizowa- 
nie procesu przeciw ko FDJ 
w ładze bońskie pragną 
„w z iąć  m łodzież n iem iecką w  
żelazne k a rb y  j s te rro ryzo­
wać ją , aby móc przeprow a­
dzić w kró tce  pobór do 
wskrzeszanego agresywnego 
W ehrm achtu “ .

B U D A P E S ZT  PAP. Sekre­
ta r ia t Ś w ia tow e j F ederac ji 
M łodzieży D em okratycznej 
w ystosował depeszę do T ry ­
buna łu  Federalnego, pro testu 
ją c  zdecydowanie przeciw ko 
prześladow aniu FDJ.

PPR w skazywała, że k a ­
p itu la c ja .p rze d  C K L  ozna­
czałaby n ic  innego, ja k  
zgodę na ( r o n t  a n t y -  
n a r o d o w y  pod wodzą 
bu rżuaz ji, sk ie row any prze 
c iw ko  in teresom  ro b o tn i­
ków  i  chłopów.

C K L  ja ko  rach ityczny  
tw ó r re a k c ji po lsk ie j 
zm arł na tu ra lną  śm iercią. 
K R N  na tom iast żyła, rosła 
w_ siłę, ogarn ia ła coraz 
większe połacie k ra ju .

Już na p ierw szym  posie­
dzeniu K R N  uch w a liła  
jasno sprecyzow any p ro ­
gram  po lityczny , p rogram  
rew o lu cy jn ych  re fo rm  n- 
s tro jo w ych . N aw o ływ a ła  
w szystk ich  p a trio tó w  do 
zb ro jn e j w a łk i z oku pa n ­
tem  w  oparciu  o n ie rozer­
w a ln y  sojusz z ZSRR. W 
d e k la ra c ji sw e j głosiła, że 
wolność i moc ojczyzny 
trzeba oprzeć na zabezpie­
czeniu masom pracu jącym  
ro li gospodarza w  odrodzo 
ne j Polsce, na zapew nie­
n iu  stałego rozw o ju  m ate­
ria lnego i ku ltu ra lneg o  o j­
czyzny. G w aranc ją  w yp e ł­
n ien ia  tych  zadań będzie 
wyw łaszczenie bez odszko 
dowania całej z iem i ob- 
szam iczej i  przekazanie 
je j chłopom  oraz nacjona­
lizac ja  w ie lk iego  p rzem y­
słu, stanowiącego podsta­
wę gospodarki narodow ej.

W  dziedzin ie p o lity k i za 
gran icznej K R N  wskazywa 
ła  na konieczność przj^w ró 
cenią Polsce p rasta rych  
ziem  zachodnich oraz na­
w o ływ a ła  do trw a le j p rz y ­
ja źn i i  w spó łp racy ze 
Z w iązk iem  Radzieckim .

P R O G R A M  K R N , w y ra ­
żający na jżyw o tn ie jsze in ­
teresy mas pracujących, za 
pew n ia jący odrodzonej o j­
czyźnie niepodległość i 
ro z k w it — został gorąco 
p rz y ję ty  przez w szystk ich  
pa trio tów . Skonsolidował 
się w o kó ł niego szeroki 
f ro n t narodow y w a lk i o 
Polskę W olną i  ludowa.

K ra jow a- Rada N arodo­
w a u to row a ła  drogę w ie l­
k im  przeobrażeniom  p o li­
tycznym  i społecznym, k tó  
re zna lazły sw ó j w yraz  w  
p ierw szym  dokum encie 
Polskiego K o m ite tu  W yz­
w o len ia  Narodówego —: 
w  pa ip ię tnym  M A N IF E Ś ­
C IE  U P C O W Y M .

W  obronie
niezawisłości narodowej

krajów  Ameryki ła c iń s k ie j
ę.• i J O R K  PAP. Jak donosi dz ienn ik  c h ilijs k i „E l 
S-glo , w  dn iach od 8 do U  hm. obradow ała w  Santiago, 
zwo.ana z in ic ja ty w y  cz łonków  kongresu ch ilijsk iego , 
p ierwsza kon fe renc ja  p rze ds taw ic ie li organów  ustaw o­
dawczych oraz w y b itn y c h  dzia łaczy społecznych k ra jó w
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Azerbejdżańska kopalnia nafty

A m e ry k i Łac ińsk ie j.

W  pracach kon fe ren c ji
w z ię li udz ia ł senatorow ie i 
depu tow ani do pa rlam entów  
oraz w y b itn i p rzedstaw ic ie -

Spoikania
w Genewie

G EN EW A PAP. 14 bm. m i­
n is te r Eden z łoży ł w izy tę  m i 
n is tro w i M o ło tow ow i.

Tego samego dn ia  m in is te r 
W. M . M o ło tow  spo tka ł się z 
p rem ierem  M endes-Fran- 
a‘cm.

Szef de legacji W ie tnam ­
skie j R e p u b lik i Demo-kratycz 
ne j Fam  W an Dong odby ł 
rozm owę z baodaiow skim  
m in is tre m  spraw  zagranicz­
nych T ra n  W an Ho.

Jak donosi korespondent 
A ge nc ji N ow ych Chin z Ga 
newy. dn ia 14 bm. m in is te r 
Czou E n - la i p rz y ją ł delegata 
In d ii w  O NZ Krisznę M c- 
nonu.

14 bm. m in is te r Czou E n- 
la i z łoży ł w izy tę  m in is tro w i 
sp raw  Zagranicznych Laosu 
Phoui Sahanikone i  m in is tra  
w i spraw  zagranicznych K am  
bodży Tep Phanow i.

% m w m m
Sukces le w icy  w ło sk ie j 

w  uzupe łn ia jących w yborach 
sam orządowych 

P a r t ie  k o m u n is ty c z n a  i  s o c ja ­
lis ty c z n a  o d n io s ły  n o w y  sukces 
w  u z u p e łn ia ją c y c h  w y b o ra c h  do 
ra d y  p ro w in c jo n a ln e j w  B e n e - 
v c n to . K a n d y d a c i z ra m ie n ia  
ty c h  p a r t i i  o t r z y m a li  5.636 ą ło - 
sów , podczas g d y  w  w y b o ra c h  
s a m o rz ą d o w y c h  1S53 r. le w ic a  
u z y s k a ła  5.163 g lo sy .

W  sie rpn iu  br. Kongres 
K ob ie t A m e ry k i Ł a c iń sk ie j 

O rg a n iz a c je  k o b ie c e  k r a jó w  
A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j p o s ta n o w iły  
z w o ła ć  w  s ie rp n iu  br. K o n g re s  
K o lłJ c t A m ęr.w k i 
G łó w n y m  p u n k te m  p o rz ą d k u  ob 
ra d  k o n g re s u  b ędz ie  s y tu a c ja  
k o b ie t i d z ie c i w  k ra ja c h  A m e ­
r y k i  Ł a c iń s k ie j.  *

le społeczeństw: Chile, A r ­
gentyny, B ra z y lii,  P aragw a­
ju , U ru gw a ju , G w atem ali, 
C o lum b ii, N ika rag u i, Peru, 
W enezueli, Salwadoru, Co- 
s ta r ic i i  innych  k ra jó w  Am e 
r y k i Łac ińsk ie j.

K on fe renc ja  odbyw ała  się 
pod hasłem  w a łk i p rzeciw ko 
inge renc ji im p e ria lis tó w  ams 
rykańsk ich  w  wew nętrzne 
sp raw y tych  państw  i m ia ła  
na celu om ów ienie sy tua c ji 
w  G w atem ali, a także p ro­
b lem ów  gospodarczych i"p o ­
lityczn ych  k ra jó w  A m e ry k i 
Łac ińsk ie j.

Jak podaje dz ienn ik  „E l 
S ig lo “ , kon fe renc ja  u c h w a li­
ła szereg rezo luc ji, w  k tó ­
rych  stw ierdza, iż na leży 0ba 
lić  postanow ienia kon fe ren ­
c ji w  Caracas (postanow ie­
nia narzucone przez USA 
uczestnikom  X  K o n fe ren c ji 
P anam erykańskie  j w  marcu 
br. w  Caracas, sankc jonu ją - 
ce inge renc ję  U S A  w  w ew ­
nętrzne spraw y A m e ry k i Po 
łu .dniowej); po tw ie rdz ić  za­
sadę suwerenności narodów  
i bezsporne prawo każdego 
k ra ju  do decydowania o w ła  
snym  u s tro ju ; wypow iedzieć 
się za anu low aniem  porozu­
m ien ia  przew idującego u tw o 
rżenie o rgan izac ji państw  
am erykańsk ich ; u ch w a lić  de 
k la ra c ię  o suw erennych p ra ­
wach każdego narodu do 
upaństw aw ian ia , wyw łaszcza 
nia i  eksp loatac ji swych bo­
gactw  na tu ra lnych .

Kopalnia „ Nieftianyje Kamni'• jest najmłodszą kopalnią : 

w Republice Azerbcjdiańskiej. Niedawno jeszcze wbijano lii \ 
pale w dno morskie, a już obecnie pomost stalowy z szeregiem \ 

|  odgałęzień wybiega na dziesiątki km w morze.

|  ^ a zdjęciu: jeden z odcinków pomostu kopalni §
= „N ie j liany je Kamni” . f 0p   CAR. i

Wręczeń 8 Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej 

prof. Sn ii Hi Sing Sokliey‘owi

i i i m m i i i m m i i i i i i i i i t m i i i i i i m i u i i i i K H t , , , , , ^

Radzieckie
okręty wojenne

opuściły Helsinki

M O S K W A  PAP. D n ia  14 
bm. w  Sali S w ie rd łow sk ie j 
na_ K re m lu  wręczono w  obec 
ności licznych  przedstaw icie­
l i  społeczeństwa radzieckiego 
M iędzynarodow ą Nagrodę 
S ta linow ską „Z a  u trw a la n ie  
poko ju  m iędzy na rodam i’“ w y  
b itnem u dzia łaczow i społecz- 
nemu In d ii,  p ro fesorow i gene 
r a ło w i Sahib Sing: Sokheyo-

P ism o  D u lle s a  
tio K o n g resu  USA

w sprawie »armii europejskiej«
W A S ZY N G T O N  PAP.

D n ia  14 bm. ogłoszono pismo 
sekretarza stanu Dullesa do 
członków kongresu USA w

Przebywający niedawno w 
Polsce członkowie delegacji 
działaczy kultury Chińskiej Re 
publiki Ludowej, spotkali się 
w Domu Literatury w Warsza­
wie z pisarzami polskimi.

Na zdjęciu: poeta Ko Chung- 
ping, Lucjan Rudnicki i  Sewe­
ryn Pollak podczas spotkania.

Fot. — CAF.

spraw ie „a rm ii eu rope j­
s k ie j“ . Sekretarz stanu D ril­
les w  piśm ie tym  o fic ja ln ie  
dopuszcza ewentualność, że 
uk ład  w  spraw ie „a rm ii eu­
ro p e js k ie j“  n ie  będzie obec­
nie ra ty f ik o w a n y  przez pa r­
lam ent francusk i,

„Jeś li francusk ie  Zgrom a­
dzenie Narodowe — czyta­
m y  w  tym  piśm ie — nie dó 
kona ra ty f ik a c ji uk ład u  w  
spraw ie „a rm ii eu rop e jsk ie j“  
przed fe riam i, wówczas na­
leży się zw rócić  do rządu 
francuskiego, by w raz z 
USA, W. B ry ta n ią  i N iem ­
cam i zachodnim i uczestni­
czył we w prow adzen iu  w  ży 
cie uk ła d u  bańskiego“ ,

Du lles w sw ym  piśm ie w y 
raźnie stw ierdza, że propo­
nowane przez niego porozu­
m ienie USA, N iem iec zachód 
nich, W. B ry ta n ii i F ra n c ji 
w spraw ie rea liza c ji uk ładu  
bońskiego „s tw o rzy  m oż li­
wość zakończenia przygoto­
w ań do zorganizow ania w k ła  
du m ilita rne go  N iem iec za­
chodn ich“ . „Będzie to — czy 
tam y da le j w  piśm ie D u lle ­
sa — w ażnym  k ro k ie m  na­
przód w  osiągnięciu naszych 
celów w  Niemczech zachod­
n ich ".

w i. Na uroczystości obecni by 
l i  rów nież: ambasador Re­
p u b lik i In d ii w  ZSRR Sziva- 
sankana Menon i u rzędn icy 
ambasady, delegacja uczo­
nych h indusk ich  przebyw a 
jąca w  Z w ią zku  Radzieckim , 
pisarze z Chin, R u m u n ii i 
NRD.

Przewodniczący K om ite tu  
M iędzynarodow ych Nagród 
S ta linow sk ich , członek A k a ­
dem ii N auk ZSRR D. SkoM el 
cyn, w ręczając Z ło ty  M edal i 
Dj^plom Laureata  S ta lino w ­
sk ie j N agrody P oko jow ej, ser 
decznie g ra tu lo w a ł Sokhe­
yo w i.

Po raz d ru g i — pow iedzia ł 
S kob ie lcyn m. in. — przedsta 
w ie ie l In d ii o trzym u je  S ta li­
nowską Nagrodę Pokojową. 
Jest to rzecz zrozum iała. 
W kład, ja k | w n ios ły  Ind ie  do
spraw y zapewnienia pokoju 
w  A z ji j na całym  święcie, 
ich w y s iłk i zm ierzające do 
pokojowego uregu low an ia 
prob lem ów  K o re i i Indoch in , 
zyskały wysokie uznanie sze­
rok ich  k ó ł św ia tow e j op in ii 
publiczne j.

Z  głęboka uwagą w ysłucha 
no przem ów ien ia pro f. Sok- 
heya. — W ie lk im  dla nas za­
szczytem jest fak t. że M iędzy 
narodową Poko jow ą Nagrodę 
S ta linow ską — pow iedzia ł Są 
khey m. in. — przyznano d ru  
gi rok  z rzędu obyw a te low i 
h induskiem u. Uważam , że w 
m o je j osobie odznacza się tą 
w ie lką  nagroda całe Ind ie , 
walczące nieustann ie o pokój 
pod m ądrym  k ie row n ic tw e m  
prem iera  Nehru. K ażdy zdro 
wo m yślący H indus iest dziś 
bo jo w n ik ie m  o pokój.

Zdaję sobie w  pe łn i spra­
wę z w ie lk iego  zaszczytur ja ­
k i m nie dziś spotkał. Jestem 
wdzięczny z całego serca. Są 
dzę, że okażę się godnym  te 
go zaszczytu i pragnę zapew 
nić was, że będę jeszcze bar 
dziej w y trw a le  pracow ał dla 
w zn ios łe j sp raw y poko ju  
ta k  cennego dla  całej lu dz ­
kości.

H E L S IN K I PAP. W izyta  
radzieck ich  o k rę tó w  w o jen ­
nych  spotkała się z serdecz­
nym  przy jęc iem  ze s trony  
m ieszkańców tego m iasta.

O k rę ty  zw iedziło  oko ło 8 
tysięcy osób, a chętnych było  
o w ie le  w ięcej. W  dn iu  od­
jazdu eskadry na pokład o- 
k rę tu  flagowego, krążow n ika  
„O rdżon ik idze ’“ p rzyb yw a ły  
jedna za drugą delegacje z 
zakładów  pracy i poszczegól­
n i obywatele.

Ha kortach w Sopocie

Jaworski (CSR)
i Vati (Wtjgrv)
w p ó łf in a le

W  c z w a r te k  g ry  tu rn ie jo w e  od  
b y w a ły  się ty lk o  w  g o d z in a c h  
p o p o łu d n io w y c h , g d y ż  p rz e d  p )  
łu d n ie m  z a w o d n ic y  w s z y s tk ic h  
e k ip  u d a li się na w s p ó ln ą  w y ­
c ie czkę  do  G d y n i, g dz ie  z w ie ­
d z il i  p o r t  o raz  o d b y l i  p rz e ja ż d z - 
k ^ s t a t k ie m  po  Z a to ce  G d a ń -

R ozeg rane  w  ty m  d n iu  s p o t­
k a n ia  m e  b y ły  c ie k a w e  i z a k o ń ­
c z y ły  się  p rz e w a ż n ie  z w y c ię s t-  
w e rn  fa w o ry tó w .

Z  P oJaków  d u ż y  zaw ód  sp ra ­
w i ł  K w ia te k ,  k tó r y  w  ć w ie rć ­
f in a le  g r y  p o je d y n c z e j m ę żczyzn  
p rz e g ra ł g ła d k o  z J a v o rs k y m  
(CSR) n ie  n a w ią z u ją c  z n im  p ra  
w ie  w c a le  w a lk i .  K w ia te k  w y ­
szedł na k o r t  m o cno  s tre m o w a ­
n y  i  ja k b y  z g ó ry  p rz y g o to w a ­
n y  na p o ra żkę . J a v o rs k y  w y g ra ł 
6:2, 6:2, 6 :1, p rz y  c z y m  m ecz 
t r w a ł  z a le d w ie  35 m in u t 

W  d ru g im  ć w ie rć f in a le  W e-^ier 
\ a d  ro z p ra w ił  się ró w n ie ż  bez 
t iu d u  z p og ro m c ą  I  ic isa , C zecho 
S ło w a k ie m  K aJousem  s :2, 4-s T o  
6:1. T a k  w ię c  p ie rw s z y m i p ó ł !  
f in a l is ta m i z o s ta li J a r o r s k y ' i

D o ć w ie rć f in a łu  z a k w a l if ik o ­
w a ł się P io tro w s k i z w yc ię żą  ją -  
m ło d e g o  z e n n e g g o  4:6, 6:3, g o!

R ó w n ie ż  i W g rze  p o je d y n c z e j 
k o b ie t w y ło n io n e  z o s ta ły  p ó l-  

Ss to : Pu ż e lo w a
fK-nni e^tÓra Pokonała Wild
m a iDL S' 4’ 8:1, P a n ova  (R u m u ­n ia ) po  z w y c ię s tw ie  nad  L ic i-  
sow ną  6 .1, 6:1 o ra z  P o lk a  Ity e z -  
k o w n a , k tó ra  po  c ię ż k ie j w a lce
l r a 0” 313 Man5Ch:lt2; (NRD) o.3,

A  o to  pozo s ta łe  s p o tk a n ia : de ­
b le  m ę żczyzn  — A n g e le scu , n a ­
k o s i (R u m u n ia ) — P io t ro w s k i.  
S e h ra la  8:3, 6:1. 5:7, 6 :1, Z e n n e  -g, 
Z o f in s k i  — S ch o e fe r, U n v e r-  
d ross (N R D ) 6:2. 6:1, 6:2.

G ry  m ieszane : G a z d ik o v a . Ja - 
v o rs k y  (GSR) -  S o tyo n , V a d  
(W ę g ry ) 6:4, 6 :2, S k ib ia n k a , B o n -

(Bułg.76:4?Z6:4arOVa’ C2l,par0W

Imperialistyczne intrygi nad Jordanem
*3 fl rV-ZBUTTTO« T o „ — 1 J____fin ____

za  m e$ k a
sabotażysiów w PD
B E R L IN  PAP, W Sądzie 

N a jw yższym  N iem ieck ie j Re 
p u b lik i D em okra tyczne j za­
kończy ł się proces b. m in i­
stra  hand lu  i  zaopatrzenia 
K a r la  Ham anna i  jego współ 
n ik ó w  b. u rzędn ików  tegoż 
m in is te rs tw a : Paula Baende 
ra, H ara lda Schaum burga, 
G erharda Lasta, H erberta  
Loe ffle ra . Oskarżeni w  okre 
sie od 1951 do 1954 ro ku  sy­
stem atycznie sabotow ali za­
opatryw anie  ludności w  żyw 
ność, rozm yśln ie  w yda jać 
niesłuszne zarządzenia i  nłe 
w yp e łn ia jąc  uchw a ł Rady M i 
n is trów , m ających celu 
popraw ę w  z a o p a trS flfc  lud  
ności. “

Sąd skazał Ham anna na 
10 la t, Baendera na 6 la t, 
Schaum burga i  Lasta po 4 I 
la ta , a L o e ffle ra  na 3 la ta  
w ięzienia.

30 czerwca Jerozolim a stała się 
znów terenem  zaciek łych w a lk  
m iędzy oddzia łam i p o lic j i iz ra e l­
sk ie j a w o jskam i Jo rd an ii. Obie 
s trony  u ż y ły  le k k ie j a r ty le r ii,  ka 
rab in ów  m aszynowych i  m io ta ­
czy. R ann i i  zabici —  oto now y 
k rw a w y  re z u lta t in try g , ja k ie  im  
re r ia liz m  ang ie lsk i i am e rykań ­
sk i kn u je  od la t  na B lis k im  
Wschodzie.

U k ład  roze jm ow y za w a rty  w  
1949 r. m iędzy Izraelem , a arab­
sk im i państw am i, k tó ry  zakończył 
trw a jące  w  1949 r. w a lk i, nie 
m ógł oczyw iście położyć ostatecz­
nego kresu s ta łym  tarc iom , po­
nieważ nie rozw iązyw a ł spornych 
problem ów .

P rzy usta len iu  l in i i  dem arka - 
cy jn e j m iędzy Izraelem  a Jorda­
nią n ie  uw zględn iono in te resów  
chłopów arabskich, k tó ry c h  do­
m y zna jdow a ły  się po arabskie j, 
a ziem ia —  po stron ie  iz rae lsk ie j. 
Stało się to źród łem  większości 
in cyden tów  granicznych. A ra b o ­
w ie dom agają się zw ro tu  te re ­
nów, za ję tych przez Iz rae l, by 
z likw id o w a ć  is tn ie jące anom alie.

Dalszym  problem em  spornym  
są w ody Jordanu. Rząd Jo rd an ii 
p ro testu je  p rzeciw  iz ra e lsk ie j bu ­
dow ie urządzeń wodnych w  od­
ległości 10 k m  na po łudn ie  od złą 
czenia rzek Jordan i  Y arm ouk,

Przez co arabsk ie  te reny  tracą 
znaczną część wody. T ym  samym 
uzasadnieniem posługuje się rząd 
Izraela, w ystępu jąc p rzec iw  sy­
ry jsko -jo rd ań s ide m u  p ro je k to w i 
oudowy na rzece Y arm ouk re ­
zerw uaru i  kanału, prowadzącego 
do jedne j z części do lin y  Jorda­
nu.

N ieustęp liw e stanow isko obu 
rządów; ma swoje głębsze pow o­
dy- K lik a  sjorjistyczna, rządząca 
w  Izrae lu , k ie ru je  się s ta rym i 
ideami, k tó re  następująco okreś­
l i ł  tw órca tego ruchu : „P aństw o 
żydowskie pow inno być bastio­
nem Europy (E uropy ko lon ia lne j

Przyp. red.) przec iw  A z ji, przed 
m orzem c y w iliz a c ji p rzeciw  barba 

zynstw u". Teoria taka prow adzi 
bezpośrednio do w a lk i z wszyst­
k im i rucham i narodow o- w yz w o - 
isnczymi,_ s taw ia  rząd Izrae la  w  
pozycji ciem iężcy A rabów . Jedy­
nie Kom unistyczna P artia  Izrae la  
wysuwa w  swej dzia ła lności po­
s tu la t w spółpracy Żydów  z lu d ­
nością arabską.

Obecne państwo Iz ra e l za.- 
wdzięcza swe is tn ien ie  decyz* 
°N Z , pow zię te j w  1947 r „  gdy 
up łyną ł te rm in  spraw ow an ia  b ry ­
ty jsk iego m andatu  nad P a lesty­
na, Propozycja ówczesnej dele- 
gneji radz ieck ie j zm ierzała do 
utworzen ia żydowsko -  arabskie­
go państwa, w  k tó ry m  każda «

obydw u s tron  korzys ta łaby  z e t­
no logicznej au tonom ii. Propozy­
cja ta została je dn ak  odrzucona 
przez m ocarstw a anglosaskie, k tó  
re ze w zględu na po lityczne i 
gospodarcze in te resy  nie są za­
in teresowane w  zgodzie m iędzy 
Ż ydam i i A rab am i. Decyzją ONŻ 
pos+anowiomo u tw o rzyć  dwa n ie ­
zależne państwa, z k tó rych  J o r­
dania zna jd u je  się pod w p ływ em  
b ry ty js k im , a Iz rae l —  am ery­
kańskim .

Jeszcze podczas osta tn ie l w o i-  
ny św ia tow e j czołowy p u b lic y ­
sta am erykańsk i W alter L ip p -  
mann w yraża jący  op in i kó} 
dzących U S A  pisa}: „M u s im y  
m ieć na B lw fem  Wschodzie ba- 
,.ę, np. p o it  Ha ifę , poprzez k tó ry  

0dd^ y w a ć .  A m e- 
V'S- W pływ y P ow inny p ro - 

£ n u  n- 'e t-y l.ko z W aszyng-
to z y ' row nież z m ie jscow ej 
of» yr i« A « P° r ?ądkow anei fa k tycz- 
p - joet A  ' k iPPm ann uważał, że 

“  styna może odegrać w ie lo ra - 
Ką ro lę w  po lityce  USA. Po 
P. „ r ,WKZe —  .ifiko dogodna pod 
względem ekonom icznym  i  s tra - 
n r f n y s i odskocznia do k ra jó w  
Buskiego WTschodu. Po drugie — 
jako dobry środek szantażu, pod 
porządkow ujący państwa arab­
skie am erykańsk im  planom  agre- 
•c,i przeciw  ZSRR. Po trzecie 
wreszcie —  ja ko  przeciwwaga

wobec b ry ty js k ic h  w p ły w ó w  na 
terenach na ftow ych .

Z tych też powodów forsowano 
sztucznie żydowską im ig rac ję  do 
Palestyny, m im o że przez to  ok. 
800.000 A rab ów  m usia ło opuście 
swoją ojczyznę, by wieść dziś 
W  Jo rd a n ii nędzne życie uchodź­
ców.

Nowe państwo Iz ra e l pozostaje 
w  swej obecnej, kap ita lis tyczne j 
fo rm ie  sztucznym  tw orem , k tó ­
rem u w  obliczu wydarzeń, zacho­
dzących w  A z ji,  nie można roko ­
wać d ług iego żywota. Również 
gospodarcza jego sytuacja  —  b ra k  
węgla, m ało o le ju , niedostateczne 
zapasy wody, nieznaczne boga­
ctwa na tu ra lne , niedostateczna 
p rodukc ja  środków  żywności sła 
bo ro zw in ię ty  przem ysł — ’ nie 
jes t pocieszająca.

. Jedyn i® współpraca mas p racu­
jących obu k ra jó w  może rozw ią ­
zać sporne problem y. Samo ty lk o  
w spóln ie przeprowadzone naw od­
nien ie do lin y  Jordanu, czego do-
r h ł f ^ - t  S1Ę arabskie 1 żydowskie 
cm opstwo, s tw orzy łoby  wspaniałe 
pe rspektyw y rozw o ju  ro ln ic tw a , 
r-oraz ^więcej lu d z i zaczyna to ro ­
zumieć i  d latego p ragn ien ie  w yz - 
woien ia się spod w p ły w u  am ery­
kańskiego staje się w  Iz rae lu  co­
raz powszechniejsze.

A . G.
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Mieszkanie nie jesi 
na jeden dzień

no K 1044
23 L IF C A  — w  Chełm ie ukazał się p ierw szy num er 

organu P K W N  p. n. „Rzeczpospolita“ . Z aw ie ­
ra  on dekret K ra jo w e j Rady N arodow ej o u - 
tw orzen iu  Polskiego K om ite tu  W yzwolenia 
Narodowego: M a n i f e s t  P K W N  z dn. 22 
lipca. (dekret K R N  o prze jęc iu  zw ie rzchn ic­
tw a nad A rm ią  Polską w  ZSRR i  0 scaleniu 
A rm ii Ludow e j i  A rm ii P o lsk ie j w  ZSRR w 
je dn o lite  W ojsko Polskie; postanow ienie K R N  
o pow o łan iu Naczelnego Dow ództw a W ojska 
Polskiego; postanow ienie K R N  o ob jęciu 
zw ie rzchn ic tw a  nad “  '
Polskich w  ZSRR.

:  I
♦  -♦ z♦  -l I 
!  I  
:  =
! i
i i

Z w iązk iem  P atrio tów

j f im m iii i i i im ii i i i i im i i im iiiii iitm im im iiim

| Na pewno nieraz zdarzało się wam  obserwować, wo- \  
~ zy z m eblam i, a może nawet i  brać udz ia ł w  radosnych i  

przeprowadzkach ze starych, niewygodnych ruder do 1 
nowoczesnych b loków  m ieszkalnych, k tóre w yrasta ją r 
u nas ja k  p rzys łow iow e grzyby po deszczu? §

Nie ma pewnie n ikogo u nas w  Gdańsku, kto  nie ; 
cieszyłby się w idok iem  rozrasta jących się osied li w = 
Siedlcach, p rzy u lic y  V /ojska Polskiego, czy K aro la i  
M arksa, czyje oczy nie rozb łys łyby  p rzy czytan iu  dość | 
częstych w  prasie in fo rm a c ji, m ów iących o tym , że 5 
budow lan i Gdańska znów o fia ro w a li m ieszkańcom ty - ; 

:  le i  ty le  izb m ieszkalnych. f
i i i  i i i  u u mu ni ni ni i i i  ni i i i iim iim iiim iiu m im

W czorajs i lo ka to rzy  w i l-  W eźmy sprawę ta k  nagm in 
gotnych suteren czy ciasnych ną, ja k  w ie trzen ie  m ieszkań 
s trychów  sta ją  się dziś szczęś przez n iedom knięte okna. Wą 
l iw y m i posiadaczami w ie lo iz  ska szpara, przez k tó rą  dosta 
bow ych m ieszkań, w  k tó rych  je  się do m ieszkania chłodne 
słońce jes t codziennym  goś- i często w ilgo tne  pow ie trze 
ciem, a łazienka, gaz i  cen- spraw ia, że część ram y okien 
tra ln e  ogrzewanie należą do ne j in te nsyw n ie j nasiąka w il 
wyposażenia, k tórego n ie - gocią, reszta zaś m n ie j. D rew  
zw yk łośc i ju ż  się nie zauwa no wypacza się w ted y  i  w

tryczne j, p rzy czym używa 
się ja k  na jba rdz ie j nieodpo­
w iedn ich  m ateria łów , ja k  nie 
izolowane przewody, gwoź­
dzie zam iast bezpieczników w 
tab licach rozdzie lczych itp., 
co często powoduje w yłącze­
nie prądu w  ca łym  budynku, 
ja k  to zdarzyło się na terenie 
E osiedla p rzy  u l. K lo n o w i- 
cza.

A P E L

28 S .E R P M A  — Na Sanie o tw a rto  pierwszy odbudo­
w any w  w o lne j ojczyźnie most na drodze łą ­
czącej L u b lin  z Rozwadowem. Budow a trw a ­
ła  8 dni.

6 W R Z E Ś N IA  — P olsk i K o m ite t W yzw olenia Narodo­
wego w yd a l dekre t o re fo rm ie  ro lne j.

12 W R ZE Ś N IA  — A rm ia  Radziecka łącznie z D y w i­
z ją  im . Tadeusza Kościuszki I  A rm ii P o lsk ie j 
do ta rła  na przedpola Pragi.

25 P A Ź D Z IE R N IK A  — W  L u b lin ie  odbyło się p ie rw ­
sze uroczyste posiedzenie profesorów  i asys­
ten tów  nowoutworzonego lubelskiego u n iw e r­
sytetu państwowego (obecnie un iw e rsy te t im . 
C urie -S k łodow skie j).

2 L IS T O P A D A  —  Polska A gencja Prasowa donosi: $ 
Reform a ro lna  postępuje naprzód. Ch łop i ♦ 

dzielą dalsze m a ją tk i obszarnieze, w ie le  m a- t  
ją tk ó w  rozparcelowano w  pow ia tach: łu k ó w - |  
sk in i, krasnostaw skim , hrub ieszow skim . 31 |  
październ ika br. rozparcelowano 13 dalszych ♦ 
m a ją tkó w  obszarniczych w  pow ia tach kraś- |  
n ick im  i  sandom ierskim . J

14 G R U D N IA  —  „Rzeczpospolita“  podaje: i
Z iem ie wyzw olone m ają  ju ż  31 pism. W i  

L u b lin ie  wychodzą 3 pism a codziennie — * 
„Rzeczpospolita“  — organ P K W N , „G los L u -  |  
du “  — organ PPR, w znow iony „R o b o tn ik “  — t  
organ PPS, „T ry b u n a  W olności“  —  organ K C  |  
PPR, ja k  rów nież „Z ie lo n y  Sztandar“  — u - j  
kazu jący się 2 razy w  tygodn iu  organ SL. |

W ybudow ane b lo k i służyć 
m ają  n ie  ty lk o  nam, w ięc 
no w i m ieszkańcy w in n i oka 
zywać ja k  na jw iększą troskę 
o to, aby nowe, p iękne osie­
dla  ja k  na jd łuże j pozostawa 
ły  m łode i  świeże, by w łożo­
ny w  budowę w ys iłek  nie zo 
sta l zniweczony n iedba l­
stwem  lub  zlą wolą.

PO W AŻNE S K U T K I 
D R O B N Y C H  SPRAW

N iejedna gospodyni nowe­
go m ieszkania czuje się ca ł­
kow ic ie  rozgrzeszona w  
sw ym  przekonaniu, m yjąc 
pa rk ie tow ą  podłogę wodą. Są 
dzi, że w  ten sposób w y k a ­
zuje troskę o czystość miesz­
kan ia , n ie  zastanaw iając się, 
że ta k  po ję ta „tro s k a “  jest 
przyczyną wypaczania się, i 
czern ienia pa rk ie tu , n ie  m ó­
w iąc ju ż  o tym , że często po 
w odu je  przeciekanie b ru d ­
nej w ody przez s trop  ł  za­
nieczyszczanie su fitó w  u są­
siadów m ieszkających niżej.

N ie  zawsze w ystępu ją  aż 
ta k  jaskrąw e  w ykroczen ia — 
stw ierdzone np. przez korni 
sję kon tro lną , k tó ra  na osie 
d lu  p rzy  ul. K . M arksa we 
Wrzeszczu znalazła w  łazien 
ce św in ię  pokaźnych rozm ia 
rów , a w  p ra ln i kon ia , żyw ią 
cego się z basenika przezna 
czonego do moczenia b ie liz 
ny — is tn ie ją  przecież dzie­
s ią tk i drobnych przew in ień, 
k tó re  w  skutkach przynoszą 
poważ.ne szl^idy.

w y n ik u  —• okno nie  da­
je  się domknąć. P ow ­
staje sizpara, k tó ra  ten

O C O D Z IE N N Ą  TR O SKĘ

Ogrom dokonanych ju ż  w 
budow n ic tw ie  prac i  czekają 
cych jeszcze nasze budow nic 
tw o  m iast i  osiedli, w ym a­
ga specja lne j, codziennej tros 
k i m ieszkańców — gospoda­
rzy  now ych domów. Bez te j 
codziennej gospodarskiej t ro ­
sk i nie będziem y w  stanie u- 
irzym ać tego w ie lk iego  do­
bra, ja k im  są jasne, nowoczes 
ne m ieszkania, budowane z

Załoga s/s „Pułaski”
szybciej p ływa po morzach

stan system atycznie po- m yślą o wygodzie zamieszku
garsza. Nowe m ieszkania trze 
ba w ie trzyć  przez szeroko o t­
w a rte  okna, aby naw ilgoce­
n ie  drew na w  ram ach okien 
nych by ło  ta k ie  Same, ja k  ca 
lego budynku.

O dw ro tną stroną m edalu 
jes t ca łkow ite  zaniedbanie 
w ietrzen ia, co w yw o łu je  n i­
szczenie pa rk ie tów , co 
często składa się na ka rb  
b rakoróbstw a budow lanych.

N iem nie j nagm inną sprawą 
jest samowola dzieci, k tó re  
urządzają sobie zabawy z 
dzw onkam i p rzy drzw iach 
w ejściowych, t łu k ą  ba k ie lito  
we ta b lic z k i i  w y ry w a ją  o- 
p ra w k i, w y b ija ją  szyby na 
k la tka ch  schodowych, w  p iw  
nicach i  strychach. Stało się 
to  ju ż  ta k  powszechne, że czę 
sto nie zwraca się uw agi na 
te chu ligańskie  w y b ry k i, m i­
mo że wyrządzane szkody są 
bardzo poważne.

„F A C H O W C Y “

jących je  lu d z i pracy. Czu­
wanie nad w spó lnym  naszym 
dobrem  pow inno stać się co­
dziennym  obow iązkiem , nie 
w o lno obojętn ie  przechodzić 
obok p róby na jd robn ie jsze j 
nawet dew astacji m ieszkań.

A le  zapewnienie op iek i no­
w ym  osiedlom ze s trony  ty l  
ko ich m ieszkańców nie w y ­
starczy. Trzeba, żeby na o- 
siedłach b y li fachow i konser­
w atorzy, k tó rzy  u m ie lib y  za 
pobiec skutecznie niszczeniu, 
usunąć każdą usterkę.

N ie można tu  szczędzić w y  
s iłkó w  — bo chodzi przecież 
c sprawę ważną —  o dzień 
dzisiejszy i ju tro  naszych no­
w ych osiedli.

.1. KO BUS

Jeszcze p rzed  w y ja z d e m  z 
G d y n i n a  w n io s e k  k a p ita n a  GO- 
D E C K IE G O , k ie ro w n ic tw o  s ta t­
k u  p rz e d s ta w iło  in s p e k to ra to w i 
T e c h n ic z n e m u  P LO  p ro p o z y c ję  
z w ię k s z e n ia  szy b k o ś c i « ta tk u  o 
o k . 10 p ro c . Rzecz ja s n a , że w  
z w ią z k u  z ty m  m u s ia ło  w z ro sn ą ć  
ró w n ie ż  z u życ ie  p a liw a . N a le ża ­
ło  się w ię c  z a s ta n o w ić , czy 
„o p ła c i  się  s k ó rk a  za w y p ra w ę “ .

W e d łu g  o b lic z e ń  k ie ro w n ic tw a  
zw ię k s z e n ie  szy b k o ś c i s ta tk u  o 
10 p ro c . p oc ią g n ie  za sobą 
w z ro s t z u ż y c ia  p a liw a  o 15 p roc ., 
zd a n ie m  zaś in s p e k to ra  te e h n ic z  
nogo o no do 40 p ro c . W y d a w a ło  
się w.ięc, że p r o je k t  u p a d n ie .

J e d n a k  s t. m e c h a n ik  P O L A K  
po  p o w tó rn y m  p rz e d y s k u to w a ­
n iu  z a g a d n ie n ia  z za łogą  m a szy ­
n o w y  m im o  w s z y s tk o  p o s ta n o ­
w i ł  w y p ró b o w a ć  nasz p r o je k t  
w  p ra k ty c e . T y m  b a rd z ie j,  że 
s tw ie rd z o n o , iż  m o c  tu r b in y  
g łó w n e j i  zespo łów  p o m o c n i­
czych  n ie  b y ła  d o tych czas  w y ­
k o rz y s ty w a n a  c a łk o w ic ie .

D z ia ł m a s z y n o w y  z o b o w ią z a ł 
się zw ra c a ć  b a czn ie jszą  uw a g ę  
na p ra c ę  m e c h a n iz m ó w  i  u s p ra - 
wrn ić  ic h  o bs ługę . P ró cz  te g o  w  
ra m a c h  zo bo w iąza ń  1-m a jo w y c h  
u tw o rz o n o  w a c h tę  Z M P -o w s k ą , 
v / s k ła d  k tó r e j  w e s z li:  s m a ro w ­
n ik  D O N D E L A , p a la cz  P IE C Z U - 
RO i w ę g la rz  JO B .

S zczegó ln ie  d o b re  w y n ik i  uzys  
k a la  w a c h ta  Z M P -o w s k a . O siąg ­
n ię c ia  je j  ty m  b a rd z ie j z a s łu ­
g u ją  n a  uwTagę, g d y ż  m ło d z ie ż  
p o s ia d a ła  n iew ie le , d ośw ia dcze n ia  
te c h n ic z n e g o .

J e dn a kże  Z M P -o w c y  w  dość 
k r ó tk im  czasie u z u p e łn i l i  swę 
w ia d o m o ś c i, a n a w e t w e z w a li po 
zosta łe  w a c h ty  do w s p ó łz a w o d ­
n ic tw a  o ja k  n a jle p s z ą  obs ługę  
m e c h a n iz m ó w . W  te n  sposób 
z w ię k s z e n ie  e k o n o m ic z n e  szyb ­
k o ś c i s ta tk u  s ta ło  się bodźcem  
do ro z w o ju  w s p ó łz a w o d n ic tw a , 
do z w ię k s z e n ia  w y d a jn o ś c i p ra ­
c y  o ra z  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za 
e k s p lo a to w a n e  u rz ą d z e n ia  te c h ­
n ic z n e .

Po d o k o n a n iu  p ró b  na  p rz e ­
szło 10.000-m ilow ej tra s ie  i o d ­
p o w ie d n ie j r e g u la c ji  zespo łów  
m e c h a n iz m ó w  — b io rą c  pod  u - 
w agę  ró żne  w a ru n k i z e w n ę trz ­
ne, zw łaszcza  n ie k o rz y s tn e  w a -  , 
r u n k i  t r o p ik a ln e  — o s ią g n ię to  
p rz y  z w ię k s z e n iu  z u ż y c ia  p a liw a  
o 10,5 p ro c . w z ro s t s z y b k o ś c i o 
13,5 p ro c . Na sp e c ja ln e  je d n a k  
w y ró ż n ie n ie  z a s łu ż y li:  I I I  m e ­
c h a n ik  D IJS IN .S K I o raz  palacze 
M O C Z Y Ń S K I, D Z I EM  B A  i  P IE ­
CZ URO.

P rzez z w ię k s z e n ie  sz y b k o ś c i 
o s ią g n ę liś m y  s k ró c e n ie  p rz e lo ­
tó w  p o m ię d zy  p o r ta m i.  D ługość 
b o w ie m  p rz e b y te j d ro g i w  c ią ­
gu 24 g o d z in  zo s ta ła  zw ię kszo n a  
o o k . 4« m il.

Z a ło g a  s/s „P u ła s k i“  re a liz u je  
w  te n  sposób w s k a z a n ia  I I  Z ła z  
du P a r t i i  i  n a  ró w n i z. p rz o d u ­
ją c y m i z a k ła d a m i p ra c y  w  k ra ­
ju  w a lc z y  o szybsze p o d n ie s ie n ie  
s to p y  ż y c io w e j p o ls k ic h  m as 
p ra c u ją c y c h .

G u s ta w  Z y g a d ło w ic z  
s/s „ P u ła s k i“

Na zaproszenie
załogi »Waryńskiego«
Po p o w ro c ie  z o s ta tn ie g o  r e j ­

su za łoga rn/s „ W a r y ń s k i“  o d ­
w ie d z iła  c e m e n to w n ię  w  G o le ­
szow ie , k tó ra  u tr z y m u je  p a tro ­
n a t nad  ty m  s ta tk ie m .

Na za pro sze n ie  m a ry n a rz y  z 
„W a ry ń s k ie g o “  w  d n iu  13 hm . 
p rz y b ę d z ie  do G d y n i z a k ła d o w y  
zespó ł p ie ś n i i ta ń c a  p ra c m v n i-  
k ć w  p rz e m y s łu  b ud o w la n e g o  
p rz y  c e m e n to w n i G o leszów .

Z espó ł te n , l ic z ą c y  100 osób 
( k ie ro w n ik  a r ty s ty c z n y  — W o­
ło w s k i, k ie r .  m u z y c z n y  — prrof. 
H a d y n a ) da w  t r ó j  m ie ś c ie  sze­
reg  w y s tę p ó w  w  d n ia c h  18—22 
lip c a  w  p ro g ra m ie  pn. „P ie ś n i 
c. naszym  lu d z ie “ .

Z perspektywy 10-lecia
W dziedzinie rozw o ju  hodowli, wieś W ybrzeża ma 

znaczne osiągnięcia. W ciągu powojennego 10-lecia 
ilość bydła w z ro s ła ,o 233.458 sztuk, trzody ch lew nej 
o 304.438 sztuk, ow iec o 109.150 sztuk, a koni 
o 52.015 sztuk. Realizacja uchw a ł U  P lenum  K C  PZPR  
w  spraw ie pełnego zagospodarowania grun tów  ornych  
oraz podniesienia w yda jności lą k  i  pastw isk w  latach  
1954—55, pozw o li znacznie podnieść stan pogłow iu  
zw ierząt rzeźnych.

„Polityka “
d

N ORBERT Rezm erowski 
jest m łodym  mężczyz­
ną. C hcia ł się nauczyć 

fachu. Podobało m u się prze 
tw ó rs tw o  rybne. Toteż zgło­
s ił się do T echn ikum  Prze­
tw órs tw a  Rybnego w  Sopo­
cie i  po trzech la tach u ko ń ­
czył je  z w y n ik ie m  dobrym .

W 1952 ro ku  Rezm erowski 
został p rzy ję ty  w  „Jedności 
R yback ie j“ z o tw a rty m i rę ­
kam i. — Nareszcie będziemy 
m ie li k la sy fika to ra  ryb  z od­
pow iedn im  w ykszta łcen iem  
— pow iedz ie li sobie z zado­
w olen iem  prezes i  kad ro ­
wiec. Rozpoczął w ięc Rez­
m erow sk i pracę w  p rze tw ór 
s iw ie  jako  k la sy fika to r. Z a ­
jęcie było dobre, Rezme- b ra ł głos. P a lną ł dłuższą gad 
ro w sk i m óg ł w ykazać się kę, z k tó re j w yn ika ło  jasno, 
um ie ję tnościam i zdoby tym i że Rezm erow ski wcale nie 
w  szkole. _ ma ra c ji, że na now ym  sta-

¿arząd. S pó łdz ie ln i „Je d - now isku  da sobie doskonale 
nosa Rybacka" w idząc jego radę, że zapom ina o 
zapał ao pracy sk ie row a ł go rze i  
na kurs dokształca jący dla

Decyzja zapadła i  teraz 
ty lk o  pozostawało zaw iado­
m ić o tym  kandydata. Oczy­
w iście lis to w n ie — urzędo­
wo... Gdy Rezm erowski prze 
czyta ł otrzym ane pism o o 
mało nie zemdlał.
— Niedoczekanie ich — po 

w iedz ia ł sobie i  ruszy ł na­
tychm iast do prezesa. Ten 
p rz y ją ł go uprze jm ie, a ja k ­
że. Rezm erow ski w y ja ś n ił 
rzeczowo, że to przesunięcie  
je s t niesłuszne, że n ie  zna 
się przecież na pracy ś w ie tli 
cowej, że ma sw ó j zawód, że 
kosztował państwo w ie le pi.? 
niędzy itd . Prezes w ysłucha ł 
c ie rp liw ie , n ie  prze ryw a jąc  
an i razu; po czym sam za-

P.S. Czy nie w a rto  by zwo 
lać w  te j spraw ie zebrania  
podstawowej organ izac ji par 
ły jn e j w  „Jedności" z udzia  
łem prezesa Z w iązku  B ra n ­
żowego i  K om ite tu  M ie jsk ie  
go PZPR w  Gdyni?

W ie lu  m ieszkańców no­
wych osied li swe fachowe 
w iadom ości z zakresu mecha 
r . ik i czy e le k tro te ch n ik i prze 
r.osi w cztery ściany mieszka 
nia, „u lepszając“  swe w a run  
k i bytowe. Rzecz prosta, że 
taka  pa rtyzan tka  bardzo u- 
jem n ie  odb ija  się na ogólnym  
stanie wyposażenia domu.

T ak  oto w  ub. r. ska rży li 
się m ieszkańcy osiedla stocz 
niowego p rzy u lic y  K . M a rk ­
sa, że centra lne ogrzewanie 
źle działa. Cóż się okazało? 
Otóż jeden z m ieszkańców 
m ający szeroką „p ra k ty k ę “  
w tym  zakresie przepiłow ał 
ru rk ę  przy p ion ie  CO, w puś­
c ił tam  blaszkę, k ie ru ją c  
w iększą część w ody do w łas­
nego m ieszkania, z krzyw da 
dla innych  m ieszkańców do­
mu.

Do k a te g o rii tych  samych 
pospo litych „grzechów  g łów ­
nych“  należą m an ipu lac je  
przy urządzeniach sieci elek

S tosow an ie  n a  «¡odzień w skazań  p a r t i i  1 lu d o w e g o  rzą du  
odn o śn ie  w y k o rz y s ta n ia  w s z y s tk ic h  re z e rw  p ro d u k c y jn y c h  w  
gospodarce  c h ło p s k ie j,  p o zw a la  c h ło p o m  g o s p o d a ru ją c y m  
in d y w id u a ln ie  osiągać p ię k n e  w y n ik i  w  h o d o w li.

Ob. Z y g m u n t S z u m ile w ic z  (na z d ję c iu )  z g ro m a d y  Iz b ls k o  
w  g m in ie  D re w n ic a  (p ow . N o w y  D w ó r  G d a ń s k i) n a  6,53 ha 
w ła s n e j z ie m i i  0,9 ha  d z ie rż a w io n e j h o d u je  3 k ro w y  z p rz y ­
c h ó w k ie m , k o n ia  ze ź re b a k ie m , 9 ś w iń , 4 ow ce  i d ró b . Paszę 
d la  in w e n ta rz a  zabezp iecza  p rzez  s ta ra n n ą  p ie lę g n a c ję  ią k  
i  p a s tw is k a , te rm in o w y  s p rz ę t s iana , s iew  p o p lo n ó w , w y k o ­
rz y s ty w a n ie  z ie lo n e k  i  k is z e n ie  w s z y s tk ic h  liś c i b u ra c z a n y c h . 
O b o w ią z k i w obec  lu d o w e g o  p a ń s tw a  w y p e łn ia  w z o ro w o , tr z o ­
dę k o n t r a k tu je .  Z a  sw ą p os ta w ę  o b y w a te ls k ą  zos ta ł odzn a ­
czo ny  b rą z o w y m  k rz y ż e m  z a s łu g i.

G o sp o da rka , zespo łow a  s tw a rz a  o g ro m n e  m o ż liw o ś c i szyb ­
k ie g o  ro z w o ju  h o d o w li.  W  fe rm ie  h o d o w la n e j s p ó łd z ie ln i p ro  
a u k c y jn e j „Z d o b y c z  Chłopska«* w  K o k o s z k o w a e h  (pow . S ta ­
ro g a rd )  w  1949 r .  c h o ra  i  c h le w n ia  s ta ły  p us te . O b ecn ie  ze­
s p o ło w a  o b o ra  J iczy »9 s z tu k  b y d ła  i  210 ś w iń . P rz e c ię tn a  
w y d a jn o ś ć  m le k a  od  k ro w y  w  ro k u  u b ie g ły m  w y n o s iła  4.210 
l i t r ó w .  Od 24 m a ja  b r. b y d ło  k o rz y s ta  z p a s tw is k a . N a  z d ję ­
c iu :  o b o ro w y  Jó z e f S z o p iń s k i ze s w y m i „w y c h o w a n k a m i" .

N ow oczesne  m e to d y  zoo ­
te c h n ic z n e  to r u ją  sobie  d ro ­
gę n a  g d a ń ską  w ie ś  d z ię k i 
w y n ik o m , ja k ie  z a p e w n ia ) i 
g ospodarce  h o d o w la n e j. W 
s p ó łd z ie ln i p r o d u k c y jn e j w  
P o łc z y n ie , po ra z  p ic rw s z v  
n a  K a szu ba ch , c h ło p i za s to ­
s o w a li sza ła so w y w y c h ó w  
p ro s ią t. W k ró tc e  p rz e k o n a li 
się o je g o  z a le ta c h : c a łk ie m  
z l ik w id o w a n o  u p a d k i c z w o ro ' 
n o ż n y c h  n o w o ro d k ó w ', p rz e ­
c ię tn y  m io t  l ic z y  12 — 14 
s z tu k , p ro s ię ta  są z d ro w e  i  
szyb ko  ro sną , w  u b ie g ły m  
ro k u  c h le w n ia  p rz y n io s ła  
s p ó łd z ie ln i 70 ty s ię c y  z ło ­
ty c h  d o c h o d u . Z a  te  o s ią ­
g n ię c ia  c h le w m is t rz y n i M a ­
r ia  H eb e l (na z d ję c iu )  zos ta ła  
odznaczona  s re b rn y m  k r z y ­
żem  za s łu g i. N a  cześć I I  
Z ja z d u  P a r t i i  zo b o ­
w ią z a ła  się  ona  w y .  
h od o w ać  w  ro k u  b ie  
żącym  50 p ro s ią t p o ­
nad  p la n .

O
F o to : C A F  -  U k le je w 's k i

k la sy fika to ró w . Rezm erow­
sk i u iys lucha ł 230 godzin w y ­
kładów  uczy ł się p iln ie .
Po ukończeniu kursu nie  pra  
cow al ju ż  jednak  ja ko  k ia
s y fik a to r ryb  P o r t i e r  bra K adrow iec s łucha ł go 
kow alo  techn ika  no rm ow a- jednym  
n ia  pracy, stanow isko to po­
w ierzono Rezmerowskiemu.
T a k  postanow ił i  prezes, i  
kadrow iec.

Rezmerowskiego to nie  
zniechęciło. Z na ł technologię  
pracy, w iedz ia ł ja k  przera­
bia się surowiec, ja k ie  czyn­
ności w yko n u je  poszczegól­
ny p ra cow n ik  na określo­
nym  stanow isku. P racował 
dobrze i  dokładnie. Pomagał 
też i  sw ym  kolegom z prze­
tw ó rn i, a gdy zachodziła po­
trzeba m a low a ł afisze. T rze­
ba stw ierdz ić , że Rezm erow­
ski m alować p o tra fi.

To

k u ltu -
oświacie d la  mas itd . 

Rezm erow ski wyszedł z 
ciężk im  sercem. Cóż, spróbu­
ję  jeszcze szczęścia u ka­
drowca •— pom yślał,.. Nie  
nam yśla jąc się długo zapu­
ka ł do jego drzw i.

ty lko
uchem, m ając d ru ­

gie zajęte przez słuchawkę  
te lefoniczną. W reszcie gdy 
Rezm erowski skończył u s ły ­
szał w  odpow iedzi dłuższe 
przem ówienie na tem at dys­
c yp lin y  p racy i  skutecznoś­
c i— 32 pa rag ra fu . Nieszczęs­
ny d e likw e n t wyszedł ja k  
niepyszny. Gdy trochę p rzy -  
szedi do siebie, pospieszył do 
r n ą z k u  Branżowego. Spró- 

, T °nący i  b rz y tw y  się
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chwyta....
W  Z w iązku

czekała B ranżowym

ka — pr.
obiecano

9o m iła  niespodzian-
■yznano m u rac ję  i  

, „ sPrawę szybko za-
_ m alow anie wpadło ta iw ic . w  rezu ltac ie _ Rez-

wreszcie w  oczy prezesowi m erow ski pow ędrow ał do .. 
Szaranowi i  kadro iocow i So św ietlicy. Podobno s tra c ił na 
wołowskiemu. — M arn u je  się całe życie chęć do m alow a- 
ten Rezm erowski w  p rze tw ór nia...

Zarządow i „Jedności" nie  
można zarzucić b raku  trosk i 
o dobre samopoczucie Rez­
merowskiego. 15 podobnie  
,.rozsądnych“ decyzji perso­
na lnych powzię 'o w  ciągu 
ub miesiąca przesuwając fa­
chowców z s iec iam i do prze­
tw ó rn i i  warsztatów , z w a r­
sztatów i p rze tw órn i do sie­
c ia m i i  tak  „dokoła W ojtek".

ED ZIO

7~, s tw ie rd z ili obaj jedno­
głośnie — pow in ien  zostać 
św ie tlicow ym  i  wówczas 
w łaśc iw y człow iek  
„u s ta w io n y " na 
stanowisku.

p o m y k fk a a r °oWa WytyCZna
I  tak  im. się ten p ro je k t 

spodobał, ze 8 kandydatów  na 
św ie tlicow ych  od rzuc ili bez 
większych sk rup u łów .

będzie 
w łaśc iw ym  

Przecież taka  
czna 

awej P raw da?

Podzia łow i ją d ra  uranu towarzyszy pow 
stanie dwóch — znacznie rzadzie j — 
trzech szczątków, stanow iących mocno zjo 
nizowane atom y te lu ru  i  cyrkonu, k ry p ­
tonu i  ba ru  bądź też inne pa ry  jąder. 
Szczątki te są nadzwyczaj przeciążone 
neutronam i. Sprawa polega na tym , 
że ją d ro  uranu 235 zaw iera 143 
neutrony, spotkane zaś w  przyrodzie  
izo topy k ry p to n u  i  ba ru  posiadają ich  od­
pow iedn io  n ie  w ięcej n iż  50 i  82, czy li w 
sum ie 132 neu trony. Jądra k ry p to n u  i  ba­
ru , ja k ie  pow sta ły  p rzy  podziale u ranu  
posiadać będą l i  zbędnych neutronów . 
P row adzi to do tego, że zbędne neu trony 
w  szczątkach ją d ra  przekszta łca ją się w 
pro tony, to  znaczy, że szczątki te stają się 
p ro m ien io tw órczym i i  w ysy ła ją  cząsteczki 
beta.

Przeciążenie szczątków jąd ra  neu trona­
m i jest ta k  w ie lk ie , że oprócz cząsteczek 
beta w yrzuca ją  one k ilk a  neu tronów  tod 
jednego do trzech) w  postaci w o lne j.

Ta ważna w łaściw ość — w yrzucan ia  od 
jednego do trzech neu tronów  —  um ożli­
w ia przeprowadzenie tak  zwanej łańcucho 
wej rea kc ji ją d ro w e j, k tó ra  ro z w ija  się 
sama i  p rzy k tó re j uw o ln ione  p rzy roz­
szczepieniu jednego ją d ra  u ranu  neu tro ­
ny w yw o łu ją  podział dalszych jego jąder. 
O dgryw a to ważną ro lę  w  w yzw a lan iu  
energ ii ją d ra  atomowego. Jeżeli wziąć ka ­
wałeczek uranu o określonych rozm iarach, 
wówczas neutron, k tó ry  uderzy ł w  jądro  
w yw o łu je  jego podział, czemu towarzyszy 
powstanie produktów  rozpadu i p o ja w ie ­
nie się, powiedzm y, dwóch neutronów . Tc 
dw a neutrony, po w yw o łan iu  podziału in ­
nych ją de r atom ów uranu, da ją  ju ż  cztery 
neutrony itd . P rzy tak ie j re a k c ji łańcucho 
wej narasta jące j bez oddzia ływ ania z zew-
n3trz, ilość rozszczepionych jąder będzie
stale wzrasta ła na podobieństwo la w in y  ) 
ostatecznie cała substancja u legnie rozpa­
dow i. W  w y n ik u  takiego rozpadu m a te rii

w yzw a ła  się ogrom na energia. Energia re ­
a k c ji jąd row e j w ydz ie la  się w  postaci ener 
g i i c iep lne j; może być ona w ykorzystana 
ta k  samo, ja k  energ ia węgla czy ropy 
na ftow ej.

Oczywiście, n ie  w szystkie  wyzwolone 
neu trony w yw o ływ ać  będą rozszczepienie 
dalszych jąder. Część ich w y la tu je  poza 
obręb kaw a łka  uranu, nie w yw o łu ją c  roz­
szczepienia. D latego też jąd row e reakcje  
łańcuchowe przebiegać mogą z różną szyb 
kością. Szybkość re a k c ji łańcuchow ej za­
leży od liczby now ych podzia łów  jąde r a- 
tomowycK, w yw o łanych  przez ne u tio ny  
rozszczepionego jądra . Jeżeli z trzech neu-

P ru jek ty  atom owych środków kom unikacji 
— samolot odrzutow y, lokom otywa  

i statek m orski.

tronów , k tó re  p o ja w iły  się w  w y n ik u  roz­
szczepienia jądra , ty lk o  jeden w yw o łu je  
podzia ł następnego jądra , wówczas re ­
akc ja  łańcuchowa przebiegać będzie z szyb 
kością stałą. Jeżeli na tom iast liczba no­
w ych rozszczepień jest mniejsza łu b  w ię ­
ksza od jednego, wówczas w  pierw szym  
w ypadku  reakcja łańcuchowa wygasa, w 
d rug im  zaś wypadku przebiegać będzie z 
wzrastającą szybkością i  doprowadzi do 
wybuchu.

Reakcja łańcuchowa może nastąpić je ­
dyn ie  w tedy, gdy rozm ia ry  kaw a łka  u ra ­
nu 235 będą większe od określonej w ie l­
kości, zwanej w ielkością k ry tyczną . Dzie­
je  się ta k  dlatego, że dochodząc do po­
w ierzchn i kaw ałka uranu neu trony w y la ­
tu ją  z niego i  nie w y w o łu ją  dalszego po­
dzia łu  jąder. A  zatem,^ gdy masa uranu 
jest zbyt mała, reakcja  łańcuchow a iest
niem ożliwa.

Podział jąde r atom ów p ie rw ias tków  cięż 
k ich  może rozw ijać  się wo lno (proces ten 
zachodzi w  stosach uranow ych) i  szybko 
(reakcja wybuchowa w  bom bach atom o­
wych). W obu wypadkach w yzw a la  się ko ­
losalna energia. P rzy rozszczepieniu jąder 
wszystkich atom ów 1 k ilog ra m a  uranu 
wyzwala się energ ii oko ło 20.000 000 000 
k a lo r ii dużych. Taką ilość en e rg ii ot.rzy 
mać można przy w ybuchu  20 tysięcy 
tro ty lu , bądź też p rzy spalaniu około 2 500 
ton węgla kam iennego.

Zasada rozszczepienia ją d e r atom ów pier 
w iastkow  ciężkich leg ia  u podstaw skon­
struow ania bom by atom owej.

Powyżej o m ó w iliśm y  o trzym yw a n ie  ener 
?u J.;?dr0wej Przy rozszczepieniu ją d e r t

g^™ ^drow ąWmożnaW r ó w n ie ż \ t^ y m a ć  G w

• j 1Na zasadzie re a kc ii svnfp-

x is x r S e io‘rt‘ ko“w -
Wyzwolenie energii jądrowej o d b y w a  

só l)W wyPaĉ u w następujący sp>

, Jądro atom u Felu stw orzyć można z ]ą- 
oer d-wóch izotopów  wodoru — wodoru cięż 
k ieg° (deuteru) i  nadciężkiego ( t r it iu m j 
¿b liża jąc się, ją d ra  deuteru i t r i t iu m  do­
sta ją  się w  sferę dzia łan ia  potężnych sil 
P rzyciągania jądrowego. S iły  te ' wiążą

dw a ne u tron y  i dwa p ro tony w  trw a ły  sy­
stem, tw orzący ją d ro  atem u helu, p rzy  
czym jeden zbędny neutron «wyrzucony zo­
staje z ogromną szybkością. W  procesie 
powstaw ania ją d ra  he lu s iły  ją d row e  w y ­
konują ogromną pracę, k tó ra  zużyta zo­
staje na zwiększenie energ ii k ine tyczne j 
oddzia ływ ających na siebie w za jem nie czą 
stoczek. Zbędna energia, powstająca wsku 
teK dzia łan ia  s ił ją d ro w y c h / przekazana 
T s' aJe ^ c z a ją c e m u  środow isku przez wy

ja k  ró 'ra ież  M  P o ire - am ctw em  prom ien iow an ia , podobnego do 
prom ien iow an ia  stygnącego ciała. Przy

Szkic k o n s tru k c ji parowozu atomowego 
typu 3 — 4 — 3.

reakcjach te rm o jąd row ych  wyzwala się 
energia m n ie j w ięcej 10 razy większa niż 
Przy reakcjach rozszczepienia jąde r p ie r­
w ias tków  ciężkich.

Należy jednak zw rócić uwagę na ważną 
właściwość rea kc ji łączenia jąder lekkw h. 
Reakcja łańcuchowa rozszczepienia jąder 
p ie rw ias tków  ciężkich, rozw ija jąca  się z 
szybkością regulowaną (w  stosach urano­
wych) bądź z b łyskaw iczną szybkością do­
prowadzającą do wybuchu (w bombie ato­
m owej), rozpoczyna się w zw yk łych , nor­
m alnych w arunkach i nie wymaga zw ię­
kszenia tem pe ra tu ry  czy ciśnionia. Nato­
m iast reakcja  syntezy jade r p ie rw ias tków  
lekk ich  odbywać sie może ty lk o  w bardzo 
w ysokie j tem peraturze, m ierzonej setkami 
tysięcy, a nawet m ilio n a m i stopni Jest to 
uw arunkow ano tym , że ty lk o  w tak ie j tern 
peraturze ruch cząstek staje się tak szyb­
ki. że zapewnia s ilne wzajem ne zderzenia 
Jąder deuteru i tr it iu m . przy k tó rych  m o i 
hwe jest bezpośrednie połączenie się tych 
jąder. zw iązku z tym , ważne zna lże­
nie ma uprzednie silne nagrzewanie ne­
tem . W ysoka tem peratura  p T rz ib n a  jest 
do tego, by nadać jądrom  deuteru i t r i ­
tium  w ie lką  szybkość niezbędną do prze­
zwyciężenia ogrom nych sil odpychania e- 
lektrycznego m iędzy n im i.

(D c. n.)
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M A N N A
H o te l rob o t­

n iczy Z B M  
p rzy  u l. D łu -  
g:ej 75/76 zna j 
du je się to bar 
dzo ładnym , 
niedawno od­
budowanym  do 
mu. Z  w y g lą ­
du zewnętrzne  

Sio buuynku  m oznaby wnios 
kować, że m ieszkają w  m m  
bardzo k u ltu ra ln i ludzie. W y  
Siarczy jednak  prze jść w ie ­
czorem u licą  Tkacką i  P iw ­
ną — oka la jącą podw órko  ho 
te lu  '— aby szybko zm ienić  
zdanie. Na przechodnia spa­
da ją w tedy z nieba (czyt. z 
okien ho te lu ) różne odpad­
k i, a po w yp łac ie  naw e t i 
puste bu te lk i.

M ieszkańcy hotelu rob o tn i 
czego Z B M  — czy nie  w styd  
Wam za ta k ie  porządki?

(Z koresp. J. Zielińskiego)
N IE M O W L Ę T A  

N IE C IE R P L IW IĄ  SIĘ,
—z powodu  

b ra ku  mącz­
k i odżywczej 

„D z i-D z i“ , 
k tó rą  p rze­
pe łn ione są 

m agazyny  
G dańskich  
Z akładów  

Środków  Od 
iy w c z y c h i

pod leg łe j im  fa b ry k i m ączki 
,J )z i-D z i"  w  O liw ie !

Taka daleka droga z maga 
ty n u  do sklepów?

Otóż nie. O kazuje się, że 
tną czka jes t ty lk o  n ie  w yce­
niona.

Zarząd P rzem ysłu K aw o­
wego i  Ś rodków  O dżywczych  
te W arszaw ie b y ł ju ż  w ie lo ­
k ro tn ie  m on itow any przez 
Gdańskie Z ak ła dy  Środków  
Odżywczych o przys łan ie  
cennika na tę mączkę, lecz 
bezskutecznie.

I  ja k  tu  można zapomnieć 
o b iu ro k ra tach !

(Z koresp. K. Perlika)

Ważne dia cmerytćw. inwalidów. wdów I sierot
Nr. 167 2401)

N o w y  dowód t r o s k i  p a ń s tw a  
o s w y c h  o b y w a te l i

J Korespondenci

Jak  ju ż  in fo rm o w a liśm y  w  
„G łos ie  W ybrzeża“ , z dn iem  
1 lip ca  weszły w  życie : de­
k re t R ady Państwa o pow ­
szechnym zaopatrzeniu eme­
ry ta ln y m  i uchw a ła  P rezy­
d iu m  Rządu o podwyżce re n t 
i e m e ry tu r w yp łacanych na 
podstaw ie dotychczasowych 
przepisów  praw nych.

W edług in io rm a c j i uzyska 
a ej w  Z ak ładzie  Ubezpieczeń 
Społecznych w  Gdańsku, 
pierwsza w yp ła ta  podw yż­
szonych re n t odbędzie się 25 
bm. Podw yżka re n t i  em ery­
tu r  przeprowadzana jes t z 
urzędu —  zainteresow ani n ie  
po trzebu ją  składać w n ios­
ków. Jeśli chodzi o p rzyzna­
w an ie  re n t 1 e m e ry tu r po 1 
lipca, t j .  po w e jśc iu  w  życie 
dekre tu  Rady Państw a —  
wszelkie roszczenia zgłoszo­
ne przed tą  datą rozstrzyga­
ne będą na podstaw ie po­
przedn io obow iązu jących 
przepisów, a roszczenia zgło­
szone po 1 lipca  — na pod­
staw ie przepisów  nowego de 
k rę tu .

R enty  in w a lid zk ie  in w a ­
lid o m  c y w iln y m  w yp łacane 
będą w  zależności od ka te ­
g o rii za trudn ien ia , przyczyn 
i  g ru p y  in w a lid z tw a .

O k re s  z a tru d n ie n ia  w y m a g a e r  
do u z y s k a n ia  r e n ty  in w a lid z k ie j

w y n o s i d la  p ra c o w n ik ó w  w  w ie ­
k u  18—20 la t  — 1 ro k , 20— 22 la ­
ta  — 2 la ta , 22—25 la t  — 3 la ta ,
25—30 la t  — 4 la ta , p o w y ż e j 30 
la t  —  5 la t  w  o k re s ie  o s ta tn ic h  
10 ia t  p rz e d  u s ta n ie m  z a tru d n ie ­
n ia .

D e kre t usta la  3 g ru py  in ­
w a lid ó w : 1) ca łkow ic ie  n ie ­
zdo lnych do pracy, w ym aga­
jących op iek i in ne j osoby,
2) n iezdolnych do ja k ie jk o l­
w ie k  pracy, lecz n ie  w ym a ­
gających sta łe j op ieki, 3) in ­
w a lid ó w  zdo lnych do pracy 
do ryw cze j, p rzy  skróconym  
d n iu  p ra cy  lu b  w  in n ym  za­
wodzie. K a tegorie  za trudn ie ­
n ia  są dw ie : , w  podziem iu i 
zawodach szkod liw ych  d la  
zd row ia  oraz w szystkie  po­
zostałe zawody.

R enta in w a lid zka  w vnos i w ięc hy  pobierające ren tę  rodz in  - 
(poda jem y w  >/. od zarobku n ie  
wyższego n iż  1.200 zl m iesięcz­
n ie ):

Na dwóch up raw n ionych  
cz łonków  rod z in y  renta 
zwiększa się o 65 zł, a na 
trzech i  w ięcej cz łonków  — 
o 145 zl. Jeżeli śm ierć nastą­
p iła  w sku tek  w ypadku  pod­
czas pracy lu b  w sku tek  cho­
rob y  zawodowej, ren ta  
zwiększa się o 10 proc.

Osoby posiadające odzna­
czenia —  o rd e ry : B u d o w n i­
czych P o lsk i Ludow e j, K rzyż  
G runw a ldu , V ir tu t i  M il ita r i,  
Odrodzenia P o lsk i lu b  Sztan 
dar P racy —  o trzym a ją  m ie ­
sięczny dodatek w  wysokości 
25 proc. re n ty  bez uw zg lęd­
n ien ia  doda tków  d la  dzieci, 
w n u k ó w  i rodzeństwa. Oso-
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ną, a odznaczone w ym ie n io ­
n y m i orderam i, o trzym u ją  
ja ko  dodatek m iesięczny 10 
proc. podstaw y w y m ia ru  ren 
ty .

P raw o do re n ty  rodz inne j 
posiadają: rodzice i m ałżon­
kow ie  zm arłego pracow nika , 
pozostający na jego u trz y ­
m an iu , dzieci, w n u k i i  ro ­
dzeństwo stanu w olnego w  
określonych przez dekre t w y  
padkach.

T E A T R Y

T e a tr  W ie lk i w  G d a ń s k u  —
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , godz. 
19.30.

T e a t r  D ra m a ty c z n y  w G d y n i —
„D o m  la l k i "  godz. 19.

T e a tr  K a m e ra ln y  w S opoc ie  —
„ N ie  ig ra  s ic  z m iło ś c ią "  
godz. 19.

K I N A

G D A Ń S K : „ L e n in g r a d "  —
„D z ie ln ic a  c u d ó w " , od la t  7, 
g odz . 18, 18 1 i0 , „ B a jk a “  we 
W rze szczu  — n ie c z y n n e , „ Z M P -  
o w ie c “  w e  W rzeszczu  — „W a g a ­
r y  " ,  od  la t  l i ,  godz. 15.30. 17.45 
1 20, „1  M a ja “  w  N o w y m  P o rc ie
— „ B u r z a " ,  od ta t  14. godz. 18, 
20, „ D e l f in “  w  O liw ie  — „N a  
d w o rz e  k s ię c ia  T o r k i " ,  od ia t  
14, godz. 16, 18 1 20.

G D Y N IA : . . A t la n t ic "  — „ K o ­
b ie ta  d o t r z y m u je  s ło w a " , od  la l  
M , godz. 13.30, 17.30, 19.30, „ G o ­
p la n a "  — „ Z u c h  d z ie w c z y n a “  
o d  ia t  12, e od z  18. 13. 20, „ W a r ­
s z a w a "—„C ó rk a  p u łk u " ,  godz. 16, 
18,15. 20.30. „ F a la "  n a  G ra b ó w k u
— „B ry g a d a  s z l if ie rz a  K a rh a n a " ,  
od  la t  12, godz. 18 i  20, „ P r o ­
m ie ń "  w  C h y lo n i —  „ O k r ę ty  
s z tu rm u ją  b a s t io n y " ,  od  la t  12, 
godz. 18 i  2Ó, „ N e p tu n "  w  G i lo ­
w ie  — „ P ią t k ą  z u l ic y  B a r s k ie j"  
o d  la t  12, godz. 18 i  20.

S O P O T : „ P o lo n ia “  — „ Ż y w y  
t r u p "  I I  se ria , od la t  18. godz 
16, 18 1 20. „ B a ł t y k "  — „P o m y ­
s ło w y  s o rz e d a w o a " , o d  la t  12 
godz. 16.30, 18.30 i  20.30.

•  •  •
M U Z E U M  P O M O R S K IE  W 

G D A Ń S K U  o tw a r te  c o d z ie n n ie  
(z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w )  »d 
godz. 10—15, w  n ie d z ie lę  od 
10—18 P ró c z  4 w y s ta w  s ta iy c h  
c z y n n e  są w y s ta w y  czasow e: 
„ W it r a ż  i  je g o  te c h n ik a " ,  „C e ­
ra m ik a  p o m o rs k a "  i  „G d a ń s k  
w c z e s n o ś re d n io w ie c z n y  w  ś w ie t­
le w y k o p a l is k " .

W Y C I E C Z K I

„Targi“  przy kioskach
P rzy k iosku K Z G  na rogu  

ul. K iliń sk ieg o  we Wrzesz­
czu, n ieom al co dzień w  go­
dzinach popo łudn iow ych gro  
m adzi się sporo p ijaków . 
W ielu  z n ich  po w yp ic iu  
„ ć w ia r tk i“  w  res tau rac ji 
przychodzi tu  na dodatkowe  
konsum eje po rte ru  i  w ina. 
Ponieważ po ta k ie j „m ieszań  
ce“  większość z n ich  nie 
wie, co rob i, p rzy  k iosku za 
obserwować można różne 
sceny: p ija n i zaczepiają ko­
biety, k łócą się m iędzy sobą 
i wszczynają bó jk i. Funkc jo  
nariusze M O przechodzą ko­
ło tego obojętnie.

Podobne w y p a d k i można 
zaobserwować rów n ież i  
przy  innych  kioskach sprze­
dających w ina  i  po rte r. D la ­
czego w ięc sprzedaje się te 
„n ie w in n e “  t ru n k i osobom 
nietrzeźw ym ?

(z lis tu  czyte ln ika
S t. Pałusińskiego)

m m m ia u m m m
Wszyscy na boiska

W sobotę rozpocznie się w całym kraju
Masowy Wielobój Sportowy

W  dniach od 17 do 25 lipca, a więc w  okresie kie­
dy najlepsi zawodnicy wszystkich dyscyplin sporto­
w ych staczać będą na stadionach w  Warszawie zacię­
te boje o zaszczytne tytu ły  mistrzów I I  Ogólnopolskiej 
S pa rtak iady, tysiączne rzesze pozostałych sportowców 
z kół, zrzeszeń, i ludowych zespołów sportowych, jak  
rów n ież n iestowarzyszeni, uczczą 10-lecie Polski L u ­
dowej udzia łem  w  masowym wieloboju sportowym.

Głównym celem tej wie!-« czeństwa do przeprowadza-
k ie j imprezy jest zmobilizo 
wanie całego naszego społe-

Zapamiętajcie ich nazwiska

D n ia  '18 b m . s e k c ja  p iesza  o d ­
d z ia łu  P T T K  w  S o p oc ie  o rg a n i­
z u je  w y c ie c z k ę  n a  tra s ie  W ie ­
życa  — je z io ra  O s trz y c k ie  (g ro ­
d z is k o ) R ad u A sk ie . Z a m k o w a  
(g n  sko ), P a s tu ls k ie  — K rz e -  
szr... z b ió r k a  u c z e s tn ik ó w  p rz e d  
d w o rc e m  w  S opoc ie  o godz. 7. 
W y ja z d  p o c ią g ie m  e le k try c z n y m  
do  G d y n i o godz. 7.11, z G d y n i 
do  W ie ż y c y  o godz. 7.45. P o w ró t 
z K rz e s z n e j o godz. 21.30. U ezest 
n ic y  w y c ie c z k i w y k u p u ją  b i le ty  
z S o p o tu  d o  G d y n i, a na d w o r ­
cu  G d y n ia  z n iż k o w e  b i le ty  po-, 
w ro tn e  d o  W ie ż y c y .

K o s z t p rz e ja z d ó w  — o k o ło  20 
z ł. D łu g o ś ć  t ra s y  20 k m . W y ­
c ie czka  p o łą czo n ą  b ęd z ie  ze zdo  
b y w a n ie m  o d z n a k i t u r y s ty k i  
p ie sze j.

2  1 o k a z j i  500-lecia p o w ro tu  
G d a ń ska  do  M a c ie rz y  O d d z ia ł 
W o je w ó d z k i P o ';.k ie g o  T o w a rz y ­
s tw a  F o to g ra fic z n e g o  w  G d a ń ­
s k u  zaprasza  s w y c h  c z ło n k ó w  i  
s y m p a ty k ó w  n a  w y c ie c z k ę  po 
G d a ń s k u  w  d n iu  18 b m . W y ­
c ie c z k a  m a  n a  c e lu  z a po zn a n ie  
u c z e s tn ik ó w  z fc ie ka w szym i d la  
fo to -a m a to ró w  o b ie k ta m i G d a ń ­
ska.

Z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  w  n ie ­
d z ie lę  o godz. 9 p rz e d  h o te le m  
„ O r b is "  w  G d a ń sku .

G d y ń s k i o d d z ia ł P T T K  u rz ą ­
dza w  n ie d z ie lę  18 l ip c a  b r . p ie -  
szą w y c ie c z k ę  p ię k n y m  p rz e ło ­
m e m  rz e k i R a d u n i na  o d c in k u  
Ż u k o w o  — B a b i D ó ł — K ie łp in o .  
D łu g o ś ć  t r a s y  w y n o s i 22 k m . 
Z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  w  n ie d z ie ­

lę  o godz. 7 p rz e d  lo k a le m  
P T T K  w  G d y n i (u l.  Ś w ię to ja ń ­
ska  83) lu b  b ez p o ś re d n io  n a  
d w o rc u . O d ja z d  z G d y n i o godz. 
7.45. U c z e s tn ic y  w y c ie c z k i w y ­
k u p u ją  in d y w id u a ln e  b i le ty  tu ­
ry s ty c z n e  p o w ro tn e  d o  Ż u k o w a  
(33 p ro c . z n iż k i) .  K o s z t  w y c ie c z ­
k i  o k o ło  12 z ł. D la  s ta rs z y c h  w ie  
k ie rn  u c z e s tn ik ó w  p la n u je  się 
z a k o ń cze n ie  w y c ie c z k i w  B a b im  
D o le  (o d c in e k  Ż u k o w o  — B a b i 

D ó ł w y n o s i o k o ło  12 k m ).

P o w ró t z' B a b ie g o  D o łu  o go ­
d z in ie  16.30, z K ie łp in a  o godz. 
19.

U c z e s tn ik o m  za licza  się p rz e ­
b y tą  tra s ę  do o d z n a k i t u r y s ty k i  
p ie s z e j.

O rg a n a  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j 
p ro w a d z ą  e n e rg ic z n ą  w a lk ę  z 
c h u lig a ń s tw e m  n a  te re n ie  t r ó j ­
m ia s ta . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  
c z e rw c a  z a trz y m a n o  w  G d y n i 31 
osób z a k łó c a ją c y c h  w  s ta n ie  n ie  
tr z e ź w y m  s p o k ó j p u b lic z n y . O - 
ceną ic h  w y b ry k ó w  z a jm u je  się 
k o le g iu m  o rz e k a ją c e  p rz y  P re ­
z y d iu m  M R N  w  G d y n i, gdz ie  
o dbędą  s ię  p ok a z o w e  ro z p ra w y . 
A  o to  n a z w is k a  ty c h  c h u lig a n ó w  
i  p i ja k ó w :

L e o n  R u tk o w s k i,  zam . G d a ń s k - 
C he łm , u l.  O d rz a ń s k a  13/1, S ta ­
n is ła w  K a z ja k a , zam . G d y n ia , 
u l.  Ż a rn o w ie c k a  9, S ta n is ła w  
Sosna, zam . w  O r ło w ie , p la c  
G ó rn o ś lą s k i, A d a m  A p a n o w ic z , 
zam . G d y n ia , u l.  W ito m iń s k a  16, 
S ła w o m ir  K u c k o , zam . G d y n ia , 
u l.  C zo łg is tó w ' 1, S te fa n  K u n o w -  
s k i,  zam . G d y n ia -L e s z c z y n k i I I  
n r  16/1, H e n ry k  D o m tn ik o w s k i,  
zam . G d y n ia , u l.  K o m u n y  P a ­
r y s k ie j  2a, A lfo n s  K o s z n ic k i,  
zam . G d y n ia , u l.  M ik o ła ja  24/1/ 
Z y g m u n t Ja cze k , zam . G d y n ia , 
u l.  Ś ląska  33/94, T adeusz P lis z k a , 
zam . G d y n ia , u l.  W a rsza w ska  
44/8, Jó z e f S z o re p a ń s k i, zam . 
O dym ia , u l.  W ła d y s ła w a  I V  n r  
36/15, E g o n  L e w a n d o w s k i, zam . 
P e lp l in ,  u l.  S ta lin a  22, C zesław  
S o b ó rka , zam . O r ło w o , u ł.  Z a - 
p o to czna  4, J a n  P o k o js k i,  zam . 
G d y n ia , u !. 22 L ip c a  23/18, T a ­
deusz S z e w czyk , zam . G d y n ia , 
u i.  W ito m iń s k a  1, K a z im ie rz  
P ią tk o w s k i,  zam . G d y n ia , u lic a  
W ito m iń s k a  1, Z o f ia  T re j to w ic z ,  
zam . C zęs tochow a, u l.  P o ls k ie j 
Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j 
34, A n n a  K r u k ,  zam , w  P szczó ł­
k a c h , R e g in a  G o śc ińska , zam . 
O r ło w o , u l.  S o chaczew ska  ta ,

I re n a  H lr t ,  zam . G d y n ia , u l.  
K a lk s z ta jn a  ls , M a r ta  R za n ie c k a  
bez m ie js c a  z a m ie s z k a n ia , W ła ­
d y s ła w  S ko czy la s , zam . S opot, 
u l.  S ta lin a  608, K a z im ie rz  H a d a n , 
zam . G d a ń s k  D o ln y , u l.  Ł ą k o w a  
16, W ito ld  R y c e rz , zam . G d y n ia , 
u l.  K a lk s z ta jn a  8/5, A n ie la  
S z m id t, zam . G d a ń s k -S ie d lc e , u l. 
S tra g a n ia rs k a  1/2, F lo r ia n  N o ­
w a k o w s k i,  zam . G d y n ia , u lic a  
K a r tu s k a  100, B o le s ła w  K o sze w ­
s k i, zam . K w id z y n ,  u l .  1 M a ja  
S2, W ła d y s ła w  Ł o p a ta , zam . G d y  
n ia , u l.  M a rc h le w s k ie g o , E d w a rd  
S id o ro w ic z , zam . W a rsza w a , u l.  
K o ls k a  13/23, R o m a n  A lb in ,  
zam . G d y n ia , u l.  M a rc h le w s k ie ­
go.

J u tr o  w  G d y n i  
startuje młodzież 
z kolonii letnich

W K K F  G dańsk , R ada O k rę g o ­
w a ZS O g n iw o  o raz  W y d z ia ł 
O ś w ia ty  p rz y  P re z y d iu m  M R N  
w  G d y n i re a liz u ją c  h asto  „O t ' 
w a r ty c h  b o is k " ,  o rg a n iz u ją  w  
sobo tę  o godz. 9 na  s ta d io n ie  
O g n iw a  w  G d y n i, m a s o w y  w ie lo  
b ó j s p o r to w y  d la  m ło d z ie ż y  z g ru  
p o w a n e j na  k o lo n ia c h  le tn ic h .

W  czasie  trw a n ia  w ie lo b o ju  
odb ę d z ie  się s p o tk a n ie  m ło d z ie ­
ż y  p o ls k ie j z m ło d z ie ż ą  z a g ra ­
n ic z n ą , p rz e b y w a ją c ą  n a  k o lo ­
n ia c h  i  obozach  w y p o c z y n k o ­
w y c h  w  G d y n i.

W  n ie d z ie lę  o rz e p ro w a d z o n e  
zos taną  ró w n ie ż  z a w o d y  le k k o ­
a tle ty c z n e  o m is trz o s tw o  o b o ­
zó w  le tn ic h  i k o lo n i i  z n a jd u ją ­
c y c h  s ię  w  G d y n i.

Coś dla dzieci 
i młodzieży

W  Operze Leśnej w  Sopo­
cie w ys tą p i w  dn iach 16, 17 
i 18 lipca  zespół dziecięcy z 
Pałacu M łodzieży Im . B . B ie  
ru ta  w  S tahnogrodzie w  ope 
retce Colodoniego „P in o k io “  
w  po lsk ie j ad ap ta c ji D re w - 
niaezka. W  razie niepogody 
b ile ty  będą ważne dn ia  na­
stępnego. Przedsprzedaż b ile  
tó w  w  „O rb is ie “  oraz kasie 
O pery  Leśnej w  d n iu  przed­
staw ienia.

Z wędrówek ürzazqi

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I

Głównego mechanika-technika oraz tra k ­
torzystę za trud n ią  od 1. 8. 54 r. R um iań - 
skie Z ak ła dy  G arbarsk ie  w  R um i-Zagórzu.
_____________________________ 13S8-K
Technika wzgl. m ajstra drogowego p rzy j­
mie Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Dro 
gowych, Gdańsk-Wrzeszcz, u l  Batorego 26,
dz ia ł kad r. __________________ 1370-K
15 strażników straży przemysłowej (w  tym  
mogą być kob ie ty ) za tru d n i na tychm ias t 
Stocznia Północna w  Gdańsku. Zgłosić na 
leży się osobiście w  dzia le k a d r Stoczni 
Północnej, Gdańsk, ul. M a ry n a rk i Polsk ie j 
177, od godz. 8 do 14. W ynagrodzenie wg 
um owy zb iorow ej. 1236-K

oraz d la  celów  gospodarstwa domowego 
(czyszczenie garderoby, czyszczenie podłóg 
itp .). Ze w zględu na niebezpieczeństwo, 
grożące zd ro w iu  p racow n ików , s tyka jących 
się bezpośrednio z e ty lin ą , na leży zacho­
wać bezwzględną ostrożność i  przestrzegać 
ściśle w szelkich zaleceń podawanych przez 
obsługę s tac ji benzynowych i  sk ładów , a 
niezależnie od tego zapoznać się obow iąz­
kow o z przepisam i za w a rtym i w  in s tru k c ji 
P K P G  z dn ia 25 stycznia 1952 r. rozdz. 11 
„Z achow anie  bezpieczeństwa p rzy  d y s try ­
bu c ji „E T Y L IN Y “  (M o n ito r P o lsk i N r A - 
13, poz. 147“ ). 1325-K

O B W IE S ZC ZE N IA

Uwaga, konsumenci benzyny!
Centrala P roduk tów  N a ftow ych  B/W 

Gdańsk zaw iadam ia, że począwszy od 2f> 
lipca 1954 r. w prow adza do sprzedaży w 
stacjach benzynowych i  w  składach h u r­
tow ych CPN j CRS „Sam opom oc C h łop­
ska" na teren ie całego w o jew . gdańskiego 
W ysokowartościowe pa liw o  m otorow e e ty- 
lm owane, pod nazwą

„E T Y L IN A " .
E ty lin a  ja ko  p a liw o  m otorow e o wyso­

k ich  właściwościach przeciw stukow ych , 
może być stosowane w yłączn ie  do s iln i­
kó w  spalinow ych o napędzie benzynowym . 
Z  uwagi na domieszkę p łynu  etylowego 
-— środka s iln ie  tru jącego — niedozwolone 
je s t używ anie „E T Y L IN Y “  dla celów prze 
m yś low ych, p rodukcy jnych  i  wszystk ich 
in n ych  poza napędem s iln ikó w , a zw łasz­
cza do praktykow anego przez k ie row ców  
zasysania p a liw a  ustam i, zm yw an ia  rą k

Zarząd W ojewódzki Związku G m in­
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ 

w  Gdańsku-Wrzeszczu
p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i, że b iu ra  W Z G S  
z o s ta ły  p rz e n ie s io n e  z g m a c h u  p rz y  
u l. K l in ic z n e j 2a d o  g m a c h u  

przy ul. G runw aldzkiej 100/102.
1355-K

DYfcEKOA M.H. D. ART. SPOŻ.
G D A Ń S K  - W R Z E S Z C Z

z a w ia d a m ia  w s z y s tk ic h  P .T . d o s ta w c ó w  
1 szan. k l ie n te lę ,  że w  d n iu  5 Upca 54 r .
przeniosła swoje biura
z u i.  G ru n w a ld z k ie j 100/102

na ul. Batorego 26 we Wrzeszczu.
T e le fo n y :

d y r e k to r  411-79, z -ca  d y r .  do  s p ra w  
h a n d l. 420-87, g łó w n y  k s ię g o w y  425-43, 
d z ia ł h a n d lo w y  419-00 o raz  c e n tra la  
«11-41-8, w e w n .: 280 — d z ia ł o rg ., 284 • -  
d z ia ł ks ię g o w o ś c i, 285 — d z ia ł gospod.

1362-K

„M o rz e  h a r tu je  c ia ło "  — 
s e n te n c ja  b a rd z o  p o p u la rn a  
n a  W y b rz e ż u . Je s t t y lk o  m a ­
le ń k ie  „ a le " .  W ła d ze  m ie j ­
s k ie  n ie  d b a ją  o d os ta te czną  
czystość n ab rze ża  p rzezn a czo  
nego  n a  p la ż o w a n ie . Ś m ie c ie  
1 z g n ile  w o d o ro s ty  w z b u d z a ­
ją  od razę  u  w s z y s tk ic h  a m a ­
to ró w  k ą p ie l i  m o rs k ie j ze 
m n ą  n a  cze le .

Je ż e li p ra c o w n ic y  W y d z ia ­
łu  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j 
P re z y d iu m  M R N  w  G d a ń s k u  
są in n e g o  zd a n ia , to  ra dzę  
im  w y b ra ć  się na  p la żę  do  
B rze źn a , S to g ó w  i  J e li tk o w a . 
W ów czas p e w n ie  o p in ie  n a -  

i sze będą zgodne.

D R Z A Z G A

m

— W ydz ia ł O św ia ty  P rezy­
d ium  M R N  w  G dyn i nie na­
p raw ia  dachu w przedszkolu  
n r  13 w  M a łym  Kacku?  
Dach od- dłuższego czasu 
przecieka, a in te rw e nc je  kie  
ro w n ic tw a  przedszkola w  W y 
dziale O św ia ty me odnoszą 
skutku .

Z koresp. A. Guzińskiego

Strzelcy LPŻ 
w o ! .  g d a ń s k i e g o  

ma fl rai® sca w Polsce
W  W a rs z a w ie  o d b y ły  s ię  c e n ­

t ra ln e  z a w o d y  s trz e le c k ie  L P 2 , 
w  k tó r y c h  u d z ia ł w z ię ły  n a j le p ­
sze z e s p o ły  .w o je w ó d z k ie . W o je ­
w ó d z tw o  g d a ń s k ie  re p re z e n to ­
w a l i :

M Ę 2 C Z Y Z N I — M a lin o w s k i,  
S zu lc , Ł a p s z e w ic z , N o w ic k i,  
G ó rs k i, M a k s y m o w ic z .

K O B IE T Y  — D ą b ro w s k a , M a r ­
sza łe k , K o le j ,  B ła s z k ó w n a .

Z e s p ó l g d a ń s k i u z y s k a ł 9776 
p k t .  z d o b y w a ją c  I I  m ie js c e  w  
P o lsce  ( I  — K ra k ó w ) , w  k o n k u ­
r e n c j i  in d y w id u a ln e j I  m ie js c e  
z a ją ł M a lin o w s k i z d o b y w a ją c  ty  
t u l  m is trz a  l .P Z  n a  r o k  1954 w  
s trz e la n iu  z K D ks  n a  100 m. 
O p ró cz  te g o  z a ją ł I I  m ie js c e  w  
K b . n a  300 m , o ra z  I I  m ie js c e  w  
o g ó ln y m  w ie lo b o ju  m ę żczyzn .

I  m ie js c e  i  t y t u ł  m is trz a  LP?, 
w  s trz e la n iu  z K b k s  na 50 m 
z d o b y ł N o w ic k i.  Ł a p s z e w ic z  za­
ją ł  I I I  m ie js c e  w  s trz e la n iu  z p l 
s to le tu  w o js k o w e g o  na  25 m .

Z e sp ó ł s trz e le c k i naszego w o ­
je w ó d z tw a  z a k w a l if ik o w a ł się 
do  u d z ia łu  w  o g ó ln o p o ls k ie j 
s p a r ta k ia d z ie  w e  W ro c ła w iu . tT- 
z y s k a n ie  I I  m ie js c a  w  P o lsce  
o ra z  z d o b y c ie  P u c h a ru  P rze ch ó d  
n ie g o  G K K F  z o b o w ią z u je  w s z y ­
s tk ic h  s trz e lc ó w  o raz  a k ty w  
s p o r to w y  do  w zm o że n ia  w y s i ł ­
k ó w  w  s z k o le ń 'u  w y c z y n o w y c h  
k a d r  s trz e lc ó w .

nia zapraw y sportow ej, a 
tym  sam ym  do podnoszenia 
swej zdolności do pracy 
i ob rony Ludow e j O jczyzny. 
M asowy w ie lobó j sportow y 
ma też za zadanie związać 
ścisła ca ły ruch  spo rtow y z 
hasłam i, pod k tó ry m i odby­
wać się będzie I I  Ogólnopols 
ka  Spartakiada, ja k  rów n ież u 
dostępnie w szystk im  s ta rtu ­
ją cym  zdobyw anie norm  na 
odznakę BSPO i  SPO. D late 
go też p rogram  w ie lo bo ju  o- 
be jm u je  te w szystkie  dyscy­
p lin y  sportu, konku renc je  i  
ćw iczenia, w  k tó rych  zdoby­
wać będzie można no rm y na 
te zaszczytne odznaki wszyst 
k ich  stopni.

O rgan iza to ram i w ie lobo jów  
będą poszczególne rad y  kó ł 
sportow ych p rzy  zakładach 
pracy i  LZS.

D la  u a tra kcy jn ien ia  zawo­
dów wprowadzone zostało 
w spółzaw odnictw o, k tó re  w y 
ło n i najlepsze zrzeszenie i  wo 
jew ództw o.

Najlepszy zespół
ii Spartakiady

otrzyma nagrodę
Prezesa Pady Ministrów
Prezes Rady Ministrów  

JOZEF C Y R A N K IE W IC Z  
ufundował nagrodę dia 
zwycięzcy w  ogólnej punk 
tacji zespołowej I I  Ogól 
nopolskiej Spartakiady zor 
ganizowanej dla uczczenia
10 rocznicy Polski Ludo­
wej.

Zdobywca I I  miejsca w 
ogólnej punktacji zespoło­
w ej otrzyma nagrodę M ar 
szalka Polski K O N S T A N ­
TEGO RO KO SSO W SK IE­
GO.

Dla zdobywcy I I I  m iej­
sca w punktacji zespól«, 
wej nagrodę ufundował Za 
rząd Główmy Związku Mło 
dzieży Polskiej.

Zwycięzcy drużynowi 
poszczególnych dyscyplin 
sportu wchodzący w skład
11 Ogólnopolskiej Sparta­
kiady otrzym ają nagrody 
ufundowane przez Prze­
wodniczącego Głównego 
Komitetu K u ltury  Fizycz­
nej —  W Ł O D Z IM IE R Z A  
RECZKA.

Wyścig kolarski o puchar
»Szwajcarii Kaszubskiej«

Dnia 22 lipca  t j.  w Św ięto 
Odrodzenia rozegrany zosta­
nie  w  K artuzach I I  wyścig 
ko la rs k i o puchar przechod­
n i „S z w a jc a rii K aszubsk ie j“  
organ izow any przez Pow ia to 
w y  K o m ite t K u ltu ry  F izycz­
ne j w K artuzach.

W yścig odbędzie się na 
dystansie 100 km  dla  zawod­
n ikó w  k lasy m is trzow sk ie j 
I i I I  na tras ie  Kartuzy — 
Kościerzyna —  Kartuzy. Po­
za tym  przeprowadzone zo­
staną w yścig i dla zaw odni­
ków  k lasy I I I  na dystansie

R A D I O

Z p b /
w  K o m e n d z ie  M ia s ta  M O  

G dańsk , u l.  gen . Ś w ie rc z e w s k ie ­
go 27 je s t do  o d e b ra n ia  a a g u b io  
n a  d n ia  19 m a ja  1954 r .  n a  P la c u  
Z e b ra ń  L u d o w y c h  te c z k a , w 
k tó r e j  z n a jd u ją  s ię  2 fa r tu c h y  
o raz  z e s z y ty  n a  n a z w is k a  S ta n i­
s ła w  B o b e k  i  A d a m  G a w o ro w - 
s k l.

*  *  «
S kra d z io n e  w  tra m w a ju  n a  

tra s ie  G d a ń sk  — W rzeszcz — 
z e ga re k  rę c z n y , w ie c z n e  p ió ro  
I  w ie c z n y  o łó w e k  c z e k a ją  n a  
■w łaścicie la w  k o m is a r ia c ie  I  M O  

i w  G d a ń sku  p rz y  u l .  K a r tu s k ie j .

n ą  p ią te k  — 16 bm . 
n a  f a l i  202,16 m .

-  / i 00 ~T»S t!!n  P o g od y  i  d z ie n n ik . 
7.15 — M u z y k a  p o p u la rn a . 7.40 — 
P ro g ra m  lo k a ln y . 7.43 — P rog i-. 
w i Iaań „7'4 , -“ I  S ta n  P ogody- 7.50 —
,  ° m.osc l'  7-9S — P ro g r .  d n ia .
8.00 — M u z y k a  p o ra n n a . 8.25 —
.1 e r  w is  C Z R M . 8.23 — c .  d . m u ­
z y k i,  8.39 — D la  d z ie c i. 8.55 — 
P rz e rw a  lo k a ln a . 11.50 — P ro g r .

s y g h a ł czasu. 12.04 — 
W ia d o m o ś c i. 12.10 _  M u z y k a  ro z  
ry w k o w a . 12.25 -  „ N a  s w o js k ą
m m  ' d '4S ~~ A u d y c ja  d la  w s i.
13.00 — P rog ram  lo k .  13 05 — P ro

1310  ~  P rz e g lą d  p r? -  
f i i  ■ 1t?łeCZne:)- 13'35 — K o n c e r t  s o L s to w  i4.oo -  W ia d o m o ś c i.
^ ; ? i r , In io rm a c j e - 1403 — K o -  

0 s ta h lę  w ó d . 14.10 — 
ro 7 ry w k o \v a . 15.00 — Z 

G dańska  p o ls k ie  ta ń ce  lu d o w e . 
,5,.20 ~  M u z y k a . 15.50 -  A k tu a i-  

p - 'J ® p5,r ta ż  k r a jo w y .  16.09 — 
i 7 ™ 0 n iu s 7 k l- 16-15 -  M u z y -  

d f i . i l ' . 00 ~  Z żvc t0  Z w ią z k u  R a- 
f „ v  30— 1S.15 -  P ro g r . i
lo k . 18.15 — W ia d o m o ś c i. 18.20 — |  «ltow!rt'iflł0 — M in ia tu r y  k w a : i 

~  M u z y k a  i  u k i j - j '  
~  RePnrtaż aktusl-l 

w a . m  e ,“  M„u z y k a  fo r te p ia . ) " -  *

500 zawodników
na starcie 

s p a r t a k i a d y  Z f U K
W  Z a k ła d a c h  N a p ra w c z y c h  Ta 

b o ru  K o le jo w e g o  na Z a w lś lu  od 
b y w a  się o b e c n ie  z a k ła d o w a  
s p a r ta k ia d a  zo rg a n iz o w a n a  p rzez  
k o ło  s p o rto w e  K o le ja rz .

W  d n iu  o tw a rc ia  s p a r ta k ia d y  
z a w o d n ic y  w  l ic z b ie  500 osób 
w y ru s z y li  w  s z y k u  m a rs z ó w y m  
sp rze d  g m a c h u  ra d y  z a k ła d o w e j 
u d a ją c  s ię  u l ic a m i:  P rze toezna , 
L e n a r to w ic z a  t S ie n n ic k ą  na 
b o is k o  z a k ła d o w e .

W  p ie rw s z y m  d n iu  za w o d ó w  
o d b y ły  s ię  e lim in a c je  le k k o ­
a tle ty c z n e  o ra z  ro z g ry w k i w  p i t ­
ce s ia tk o w e j.  W  s ia tk ó w c e  m ę ż­
cz y z n  u c z e s tn ic z y ło  14 zespo łów . 
Z w y c ię ż y : zespó ł d z ia łu  f in a n s o ­
w o -k s ię g o w e g o . P ie rw sze  m ie * -  
sce z a ję ły  ró w n ie ż  s ia tk a rk i  te ­
go d z ia łu .

S k o k  w  d a l w y g ra ł p ra c o w n ik  
f iz y c z n y  ZN  T K  K a ra rz k o , k tó r y  
u z y s k a ł w y n ik  5,51. T e n  sam  za­
w o d n ik  w  p c h n ię c iu  k u la  (5 kg)

ZSRR-Szwecja 13:3
w  s z a c h a c h

R o z e g ra n y  w  S z to k h o lm ie  
rr.ecz sza ch o w y  Z S R R  — S Z W E ­
C JA  z a k o ń c z y ł s ię  w y s o k im  
z y /y c ię s tw e m  s z a c h is tó w  ra d z ie c  
k ic h  — 13:3, K o ń c o w a  ru n d a  
s p o tk a n ia  p rz y n io s ła  im  6 z w y ­
c ię s tw  i 2 re m is y . R o le s la w s k i 
p o k o n a ł S z te rn c ra , H e l le r — N łls  
sona, A w e rb a c h  — N oe b e rga , 
P e tr ia s ja n  — G ude , T a jm a n o w  
— B a c k lu n r la  i  K c re *  — S to iza . 
Z re m is o w a li:  S m y s ło w  — S ta b l-  
b e rg  o ra z  B ro n rz te in  — L u n d in .

Gzota szachistki
na stercie mistrza tw Polski

50 km  oraz k lasy m łodzieżo­
w e j i  n iesk lasyfikow anych  
na dystansie 25 km  na row e­
rach dow olnych.

Zgłoszenia zawodników do 
dnia 20 lipca br. przyjm uje  
Powiatowy Kom itet K u ltury  
Fizycznej w  Kartuzach, 
gmach Frez. Pow. Rady N a­
rodowej,

*  *  *

W  niedzie lę  dn ia  25 lip ca  
br. na tras ie  Gdynią —  Lę­
bork rozegrane zostaną d ru ­
żynowe m is trzostw a woje­
wództwa gdańskiego.

W  wyścigu uczestniczyć 
będą m pg ly reprezentacje 
wszystk ich zrzeszeń. D ystan­
se: dla zaw odników  klasy I  
i I I  — 100 km , dla zaw odni­
ków  k i.  I I I  — 50 km  i  dla 
k lasy m łodzieżowej —  23 
k m .

S ta rt os try  nastąpi o go­
dzin ie  16 ze Skw eru Koś­
c iuszki w G dyn i w  k ie ru n ­
ku  do Lęborka.

Zgłoszenia do wyścigu na­
leży kierować do Sekcji Ko- 
iarstwa W K K F  w terminie  
do dnia 19 bm.

chagua! oflleęło^ć 
k u  w  7. w y *  1,7*5.

14,35. a w  sko

W dn iu  w czorajszym  w I 
ś w ie tlic y  ZPGG w Gdańsku * 
(W ały p ias tow sk ie  24) nastą­
p iło  uroczyste o tw arc ie  sza­
chowych m is trzostw  Polski 
kob ie t na rok 1954.

W  tu rn ie ju  tym  b iorą 
udzia ł wszystkie najlepsze 
szach istk i z całej Polski. M 
in. s ta rtu ją : m is trzyn i Polski 
Holuj, w icem is trzyn i Szpa. 
kowska, m is trz  m iędzynaro • 
dow v K :.rm .incw a oraz zw y 
cięzcz.ynie oo /fina łów  Jus7 
e ryk i Górska.

Sport za qranicą
P R A G A . W  C zechos łow ac ji- b a ­

w iła  re p re z e n ta c ja  N R D  w  p i ł ­
ce rę c z n e j m ężczyzn , k tó ra  r o ­
ze g ra ła  d w a  m ecze z re p re z e n ta ­
c ją  CSR. W  p ie rw s z y m  w v g ra l i  
N ie m c y  12:8, zaś w  d ru g im  sp o t 
k a n iu  z re m is o w a li 9:9.

d y T d z ó W iV 100 ' -  Ś 'a n ° p o ą < n !

~  K o p C'‘ rt; s y m fo n ic z n y , 
r  , ^ ei le ;o n - 22.25 -  K o n c e r t  

(e. d .). 23.no — M u z y k a  ta n e czn a .
rr  ° R ta tn ie w ia d o m o ś c i. 

2..-0 H y m n  1 k o n ie c  a u d y c ll .

d i r r^ [ a? , loka,nr- 5.23 -  Alid.
K o m u n ik a ty .  11.50

Wklit m u i iaty- 13 00 ~  K ° m»- 
™  n 0« 0 1 ,  o m ó w ie n ie  p r c i r a -  
m u j J . ‘ '33 ~  C o d z ie n n y  p rz e g lą d  

rZi«rt- 17'40 — M u z y k a  opę - 
„ i i  R e p o rta ż  U te ie U r '
m i ”  & n y  w »><owslcieJ. 21.59

— D z ie n n ik  r y b a c k i.

D y ż u ry  aptek
Ła<kowaSki!«AptekR nr 2 “  ulica ŁąKowa 16, n r , m-.-i-
w a ld z k a  52 w e  W rzeszczu , n r  53
m  r> 'n „ ,t fna  1 w  C U w ie , a r  4 —
c ie  ^  V S“ a 83/*  w  N o w y m  P o r-

G d y n ta : Apteka n r  i ł  — u !
S ta ro  w ie js k a  ł4 , n r  13 -  u łjc a  

K o s y n ie ró w  137 na 
n r  *» ~  u l.  B o h a te - 

<Ł S i ? U? g rą d u  w  w  O r ło w ie . 
BtaUna-79f Pteka Dr 14 “  ullea

K O P E N H A G A ., W  p ó if in a lo -  
"■ym  m eczu  te n is o w y m  s tre fy  
e m o p e ja k ie j P u c h a ru  D a v is a  -  
i t a n c ja  z a p e w n iła  ju z  so b ie  z w y  
c ę s tw o  p ro w a d z ą c  w  m e czu  i  
D a r.ią  3U.

. W  f in a le  F ra n c ia  g ra ć  b ędz ie  

. ze z w yc ię zcą  s p o tk a n ia  S z w e c a  
l — B e lg ia .
I . . .

M O S K W A . W  k o le jn y c h  m a - 
■ czach  o m is trz o s tw o  ZSRP, w 

;u ioe  n o żn e j T o rp e d o  M o s k v a  
i o k o n a ło  L o k o m o t iv  M o s k w a  

, l:u , a T o rp e d o  G o rk i  p rz e g ra ło  
i -. R e z e rw a m i P ra c y  L e n in g ra d

W środę, 14 bm. przed Fabryką Samochodów Osobowych 
na Żeraniu, nastąpił start do 6-etappwego Ogólnopolskiego 
Motocyklowego Raidu Patrolowego LPŻ, zorganizowanego dla 
uczczenia 10-lecia Polski Ludowej. Trasa raidu przebiega i  
Warszawy przez Gdańsk, Szczec. in, Zieloną Górę, Wrocław, 
Kraków do Lublina, gdzie r o id zostanie zakończony w przed­
dzień Święta Lipcowego.

Aa zd.ęciu, pierwsze patrole wyruszają na trasę.

CAF —  ¡ot. Dąbrowiecki.

W ydawca RSW „Prasa“ —  
Red. nocna

i Mistrzostwa juniorów
w piłce Rożnej

W e W ro c ła w iu  ro z p o c z ę ły  się 
m is trz o s tw a  P o ls k i ju n io ró w  w  
p iłc e  n o ż n e j. A  o to  w y n ik i  
p ie rw s z y c h  s p o tk a ń : K o le ja rz  
(T o ru ń )  _  G ó rn ik  (B y to m )  1:1, 
(0-1). G w a rd ia  (K ra k ó w )  -  W ło k -  
’1' arZ ,Ł o d ź> 4:9 (3:0), C W K S  
(W arszaw a) _  o g n iw o  (R zeszów ) 
•z„l (4:1), U n ia  (R a c ib ó rz ) -  B u -  
C oy /ła n i (S zczec in ) S:0.

U W A G A
Ilio w ie  Szkoły Boksu 
ZS  G w a r d i a

D n ia  29 U pca o godz. 18, w  
o ś ro d k u  s z k o le n lo ry y m  Z S  G w a r 
d ia  w  G d a ń s k u  p rz y  u l.  K a r tu s ­
k ie j  22/24 o d b ę d z ie  się ż e b re m , 
in fo rm a c y jn e  w  z w ią z k u  i  w y ­
ja z d e m  u c z n ió w  na  obóz.

s t a ż  ^  o » » * . • * »  » « * * * * » * *
w y.y łk i ”za e-anice Mktadową .Pl’ K  <*Ruch" Oplata miesięczna wynosi w prenumeracie zakładowej zł 3.50. W prenumeracie pocztowej zł y5.— In fm m T ^ T O  wsz^ le urz<?dy pocztowe oraz łistono

g*anicę udziela oraa zamówienia przyjm uje Oddział W ydawnictw Zagranicznych PPK „Ruch“ -  « k e ja  eksportu. Warszawa al. Jerozolimsk e u  Ta n  w kra ’u ze zleceń
o n a , teł. auo-ua — D ru k  G z/u Gdańsk N r zam. 2092 W-5-1043 u m

W-5-10439 ,


